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Donoszą
Edycja francuzka pod Sis- j lipca donosi, że Moskale

cyc/ unitów. Wyjmujemy Mirabeau
ne na

WiedeńskaUZU jjltLC- ■£) ___ €jedną lecz gana jej usiłują wmówić, że unici
----- ,i„„; meezeni, wię—  Pod Batum miało paść

I.aka-

ile możności po- 8kiego opiera się na ^lstoiyC^
. IrłamstWIC, KtOl C

— Moskale cofają się do ru-
wlasnych czynów.

.chowała dotąd swój

przy

i

na- •• r-jak iest podług tych organów powro- 
pod tem do ceremonii kościelnych po- 

wdaje twierdzonych przez papieźów; te 
"'“^^••^cziiości niegodne są odpo-

tytuł cesarzowej wszech Rosji (de

v ' 111 UI11VJ A ----- •'

d° dostały się w ręce tureckie.

Moskale

stylu

stratą.
7/y-

jest oMfM — (
(tylko należy wyrazy „Rzeczpospóli--plomatyczna 1791 —

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Powiaty 
z Moska-

Petersburgu 
1795 roku.

tową podczas 
przez L,

o—
na- Jenerał

Wa-

. 20, 00.

Jenerał 
z armii

który cli
16 mi-

w
— tylko 59 Moskali i 100 rannych. 

 ’ • Konstantynopol 5 lipca. Sulei-
twy pod Bjela przywieźli do Bu- man basza zajął Cetynię i tak

Wiedeń 5 lipca.
przez
Spodziewają 
pod fortecą

Jak się bawiono u Budrysów.
Tańcowała Małgorzata, tańcował i Grzegorz.
On ją w tańcu hrym o ziemię, ona pyta: „Czegóż*”

Z piosnki trochę karczemnej.

Musiałem długi czas przebyć w ogrodzie ma 
rżąc o Henryce i zasłuchawszy się słowika; bo w 
sali znalazłem wszystkie damy przebrane w balo
we toalety. Pigknyż to był widok? Młodzież 
dziarska; panny wystrojone gustownie chociaż 
skromnie, a Zielony Rozum przywdział na siebie 
trzecią już sukienkę zdaje się że błękitną, w czem 
mu — jako blondynce — było do twarzy. Podobały 
mi się szczególnie skromność i niekosztowność u- 
bioru dam; co jak wiesz, nie w każdćj okolicy na
szego kraju zdarza to się napotkać. Teraz podobno 
tam wszędzie skromnie, a nawet ubogo, ale w tern 
niema zasługi, bo to cnota z musu. Zauważałem 
także przybycie wielu osób, których nie było przy 
obiedzie.

Jak słonecznik do słońca, tak ja zwróciłem 
się do pięknej kuzynki. I dziwiło mię trochę, gdy 
siedzący przy niej i wesoło rozmawiający literacik 
Lucjan, wstał i odszedł, jakby umyślnie ustępując 
miejsca. Zająłem takowe.

— Gdzieżeś to przepadał kuzynie tak długo? 
Musiałam intrygować aby nie tańczono lansjera. 
Będąc zaangażowną z patiem wypadłoby go 
przesiedzieć. Czy masz pan przynajmniej vis-avis?

— Przepraszam panią bardzo; _w ogrodzie zasłu
chałem się słowika prawie jak ów mnich legendo
wy. Na partnera do tańca poproszę pana Lucjana 
...może mi nieodmówi?

IV Armenii 
'. , że 

aby Mó- 
posilki, 

z

tych dokumentów
kiem w parlamencie zasłużył na|j 
powszechne uznanie. .
ocenić politykę zlej udary mos- , 
kiewskiej, trzeba ją całą objąć od (

spieszą zaskoczyć ich w ucieczce.
— Ze źródła moskiewskiego do-

maskę Rosji, grającą 
dzicielki Słowian na wschodzie, a 

■ h gnębicielki w Polsce.

W Peters 
przybycia 

carewicza.
wielkie oczy.)

przez
Juliana Horaina.

Ciąg dalszy.

Rozdział VIII.

wym kierunku od Kars. 
Karakilisa i Alaszkirt są

rannych
Londyn 7 lipca. Chedyw e-

wojny, dochodzą nas 
telegraficzne wiado-

Około tysiąc moskiewskiego trupa 
zaległo pola. Turcy stracili za
bitych i rannych razem 500.

— Telegram z Londynu 5 
«■ pod

amunicją. Turcy

cofają się do Osuuh.: ------ -
Erzerum 9 lip. 40 batalionów 

stoi w południowej Stonie od 
Kars. Artylerią ciężką zwróciła 

I Moskwa do Alexandronopola. Mos- 
jkiewskie wojsko, które uderzyło 
na Ardamicz, zostało pobite i pędzo
ne napowrót do Ardahan, gdzie się 
Moskale w wielkiej liczbie zbierają.

— Derwisz basza telegrafował 
7 lipca z Batum; „dwie tureckie 
fregaty strzelały do Chevketil i 
w popiół go zamieniły. Potem 

i udały się do Batum. Za pozwałem 
Moskwę będącą w Bayaset, aby się 
poddała; co też myślę uczyni/1

Konstantynopol 9 lip. Dywi
zja turecka z pod Alaszkirt uderzy
ła na Moskali w bliskości Messoque- 
dik, którzy to miejsce opuście mu- 
sieli, poniósłszy znaczne szkody.

w sprawie unitów 
podlaskich.

W ZllH)
ka ‘ ■

kład na
szonę

wibracyjnej. Była ona zawsze je
dną i tąż samą, opartą na fałszu, 
na twierdzeniu dotyczącem nie is
tniejących faktów, lub zaprzecza
niu tym, które istniały.

I tak, Katarzyna II. wzięła

Kars odstąpili.
Petersburg 5 lipca.

Melików został odwołany 
moskiewskiej w Azji.

Wiedeń 6 lipca. Za kilka dni 
wysyłają Turcy 30 żołnierza do 
wzmocnienia armii w Armenii.

Erzerum 8 lipca. Moskale co- 
Thal. Turcy

Piec P. minus jedno R. 
5 F. -1 B.

"lelka Kauiota, ze wspomnieli

mienione w prawosławne, księża I 
poniewierani i traktowani jakby 
kryminaliści, w niemożności odda- 

t—*... de
portacja biskupów i kapłanów 
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ważną wskazówką. Z resztą czyż 
<»u nie powiedział? „Moska- 

„łe są Europejczykami tylko na mo- 
,,cy deklaracji ich Cesarzowej;" co 
dało powód Katarzynie do sław- 
nćj następnej odpowiedzi: „3/>- 
„rabeau zasługuje nie na j°d 
„na kilka szubienic"!

Dążność przeto rządu rosyj-

pijak, jeszcze ją kocham! Dziś jeszcze, chociem ją 
od kilkunastu lat niewidział, gotów bym był ostatni 
grosz, ostatnią kroplę krwi dla niej poświęcić!

Hipolit zakrył oczy i zdało mi się że płakał. 
— Daj pokój Hipciu — teraz już ja mówiłem — 

kilkanaście lat jej niewidziałeś; gdybyś teraz zoba
czył, możebyś wykrzyknął: Ta stara Baba, jest-że 

to Henryka?!— Nie blużnij — mówił już spokojniej Hipolit 
— mogła się odmienić fizycznie, postarzeć, zgarbić 
się nareście, jak to się zemcą stało, ale pozostał 

w niej dowcip, talent, serce, głos i oczy.

— A rozum?— Rozum, pytasz? Ten teraz musiał do niej 
przywędrować; bo wówczas go nie miała: była mło
dą, nie doświadczoną; zresztą trudno go było na
brać w jćj owczesnem otoczeniu. A kto wie? Może 
to rzecz niepodobna, może się nigdy nieprzytrafia 
aby jedna kobieta posiadała 5 P. i 1 R. Zawsze mu
si czegoś, jeśli uie wszystkiego, braknąć. Bierz 
kieliszek: za zdrowie Henryki! Słuchaj dalój.

Po obiedzie, jak i po śniadania ruszyliśmy 
wszyscy do ogrodu. Ja zaszedłem w miejsce tak 
ustronne, aby mię nawet Grasia odnaleść nie mogła. 
Znalazłem się nad brzegiem rzeki. Był wieczór, 
prawie noc, słowik tam coś śpiewał; a ja pierwszy 
raz w życiu zasłuchałem się tego śpiewu, bo mu 
coś wtórowało w mojej duszy. I Bóg wie na jak 
długo bym się zasłuchał, gdyby mię nie rozbudziła 
muzyka w pąłacu. Obejrzałem się: była już noc, 
noc spokojna, gwiaździsta, pogodna, aromatyczna, 
jaką tylko nad Niemnem lub Wilją spotkać można. 
W pałacu wszystkie okna były oświecone: przypo
mniał mi się kadryl i mazur z piękną kuzynką;., 

poszedłem tam.

-------  Londyn 8 lipca.
Moskwa odebrała depesza donosi, że

■ maszeruje z Jass do Galatz 
Wielki bój się sukurs armii naddunajskiej.

i swe panowanie. Zniszczywszy . 
prawie zupełnie obrządek unicki, 
rząd rosyjski zaczyna z kolei

i obrządek łaciński. Koś-

Magurelli miało się flotę do dy9.1
- .r ,---- __ M O]" 1 „

pozycji 1 urcji. 
pod Sistową prze __ Trzy mocne armie turec-

j, zostało podzielo gilistryą 22,000, pod fają się ku Olti -
• X... AZ.mPi.zA • ‘ . 10 000 pod jedni Moskwę z tyłu pędzą, a inni

Jak Budryay niegdyś
Wnet dwiońcie utnie "z K.opem‘kiem- 
Tak że niech się schowają - ‘ s Fredro.

Poszliśmy hurmem va obiad.
W pokojach bawialnych ^‘^eza" 

towarzystwo zebrane. Muzyka g^. Pudftllńmy się 
prosiliśmy damy, i wszyscy P* , wcdlug
do sali jadalnej .-Pary for“°*a^dać? ramie pięknej 
w.eku i godności; ja obciąłem p tyraczasem 
kuzynce, ale mie uprzedził m • 1 . nie-
"’Uitręczyła się Grasia i sama po a a m wo. 
mogłem odmówić, chociaż Bogiem 
lałbym iść solo. . tnVlA.

— Ach panie Hipolicie — paplMa im9a 
rzyszka, już mię nazywając po teraz>
za piękny taniec ten polonez! Ot taK ja* 
radabym go tańcować „do końca świata i p°

. cu świata. “
— Jak to pani, i tym Sp030bem zostać bez obia 

du?
— Nie samym chlebem pytlowym człowiek żyje- 

jest chleb duchowy, jeszcze’posilniejszy. Ja Ż5K 
nie dla tego aby jeść, lecz jem aby żyć. ^aPe" 
wnoś pan o tem słyszał?

— Pierwszy raz słyszałem to dziś od pani PrLetl 
śniadaniem.

— Jak to pan wszystko pamięta co ja mświ?-

Szumią 6 lipca. W przeszły karesztu, 
czwartek trwała 12 godzinna bit • — Moskale cofają się do ru-
wa pod Bjela. Moskale z wielką muńskiej granicy.

—«..ai, o,p dn Sistowy. — Depesza z Zimnicy donosi,
Konstantynopol 5 lipca Trzy- że Turcy uprzątnęli wszystkich 

d7ri_ iiuiCTw  ’i tureckiej Moskali z pod Bjela, a
ipraybyło z Czarnogóry do Anti- zdążają do Ruszczuku.

.. . 'wari, gdzie będą siadać na okrę-|nową toczy się zacięta bitwa.

ta. Gdzie się udadzą, nie wia-

domo.
Raguza 5

sza maszeruje

I--- -
gwałtownie językji rosyjskiego do 
obrządku łacińskiego, i ‘’—l. 
apostatów w rz:
i tysiące innych środków gorszą- 

wieu/.i. . .cych i gnębiących, nie dozwalają
mniemane powody do postępowa | najinniejsZęj wątpliwości co < 

zamiarów rządu rosyjskiego. Tak to 
wrzekomi oswobodziciele Słowian 
wschodnich pojmują wolność reli
gijną i chcą świat odrodzić!

Ogłaszając tekst francuzki or
ganów moskiewskich, zachowuje
my wiernie niepoprawność 
rosyjsko fra:icuskiego.

,uieezeńxi 
„wic J- „ 
,.nij skatzyć na te gwałt.
„kapłan nazywa się 1.-----„łetn 7. nim. nie wiedząc kto ja jestem, | gz|0 przez Dunaj 
„skreślił mnie obraz tego nawracania. - .
„Otrzymał rozkaz zachowania się r— 
„kojnego, albowiem w razie przeciwnym 

,uważany bodzie za buritownika. Nie 
..stawało jeszcze tej plamy7, nie tolerancji 

„do uzupełnienia obrazu i 
„chicznego, który nigdy nie dbał o 
„kolvriek religia“.

długo będzie Montenegrów trzy
mał na smyczy, dopóki pokój nie 
będzie zawarty.

Bukareszt 9 lip. Dwa mos
kiewskie okręty udały się pod Su- 

rozbitki lina, w celu zniszczenia tureckiego 
Pod Tir- monitora, tamże stojącego.

Londyn 10 lip. Miasto Bjela 
— Azji 50 tysięczna armia zostało zupełnie z Moskali oczysz- 

pędri 30.000 Moskali ku caone przez Abdul Karima basz,.
Moskale uciekh do Kuendsche. 

Petersburg 9 lipca. Carewicz 
w-r ivrparl 

„Zabraliśmy Kerkes. Moska-Iwy i zabrał
' • - TTr„W;i;ooa CIA rl

i wypędzeni osiem mil w południo-
J 1 - -TT-

kupowane od Moskali, 
ma być w Niemczech za 
iionów rubli.

I Petersburg

” J--- —. - . ,z Feik basza taką'li °czysczone.“

instahicja Moskalom sprawił łaźnią pod Ba- 
v rządach kościelnych yaset ,e prawie cft}e Jewe skrzy_ 

dło trupem padło, a armaty, a- 
municja, i inne zabójcze narzędzia

: • Ca
ła droga od Hiliacz do Karakilis- 
sa jest moskiewskim trupem po
kryta.

Petersburg 5 lipca. 
uciekają z Bulgarji.

Wiededi 4 lipca. 
burgu spodziewają się 
każdego dnia cara i 
(Strach ma " ‘

Londyn 5 lipca. Niemcy są w 
wielkim ambarasie o banknoty7

Rozmowa ta możeby i trwała do końca świa
ta, gdybyśmy me weszli do jadalni.

W krainie Budrysów, nowatorzy próbowali da
wniej wprowadzić zwyczaj zasiadania przy stole 
parami, tak jak się szło do niego; ale stary oby
czaj przemagał i zwykle męzczyzni -siadają’ z je
dnej a damy z drugiój strony stołu. Tak ’się też 
stało 1 tym razem; ja zasiadłem obok obywatala, 
który mi przed chwilą objaśniał frazesy podkima- 
rzego, z drugiej strony znalazł się poeta Lucjan. 
Naprzeciw zaś mieliśmy kuzynkę Henrykę, obok 
niej Grasię i wiele innych panien, a wszystkie mło. 

de i przystojne.Opisywać przed tobą/wenw du diner nie mam 
potrzeby; zresztą gdybyś życzył, to znalazłbyś 
wszystkie te potrawy, rozumie się w teorji, opisa
ne w kucharce Litewskiej; powiem tylko że były 
podane gustownie i porządnie. A zkąd po tak su- 
tem śniadaniu znalazł się apetyt u biesiadników? 

 tego doprawdy pojąć nie mogłem. Nawet owa 
poetyczna Grasia, zapomniawszy się zupełnie, ja
dła tak żarłocznie, jakby iyla dla tego tylko, aby 
■jeść. Obiad był gwarny pomimo muzyki.

Po różnych gatunkach win, porteru etc., kiedy 
już przy desserze nalano szampana, męzczyzni 
spójrzeli po sobie, jakby radząc się, kto ma wznieść 
toast za zdrowie solenizantki? Już zaczął podkomo
rzy chrząkać, ucierać nos i poruszać się na krze
śle; już i ja zacząłem w myśli układać frazesa toa
stowe, gdy siedzący przy mnie obywetal odezwał 

się półgłosem:— No koleżko Lucysku, toast dla panny Henry- 
ki do ciebie należy. Tyż przecie, jako nasz parafi- 
jalny poeta, musiałeś dawno przygotować się do 

improwizacji?_ Donnez moi la sainte chambre*) - jak mó
wi pani vice marszałkowa — ze .“wojem parafijań- 
stwem i poezją! Wszakże trzeba coś powiedzieć, bo 
inaczej podkomorzy zaczme bredzić jeszcze gorzej 

*] Daj mi ńwięty pokój. [Tióm. autora.]

odemnie.Dano znak; muzyka ucichła; mały poeta z wiel
kim kielichem podniósł się tak, że aż go widać by

ło z za stołu i deklamował.
Choć poetów rój
Krzyknie na mnie z zgrozą, 
Chociaż zawód mój

Każę mówić prozą;
Na przekorę im 

Chwytam skrzydła wieszcze. 
Gdy znalazłem rym, 

W toaście go mieszczę 
Choć dzisiejszy fest 

Po mięs z ai mi szyki; 
A ten rym;., ot jest; 

Za zdrowie Henryki!
 Vivat! — krzyknęli wszyscy powstając z 

miejsc i duszkiem wychylając kielichy: muzyka za
grała; a Władzio, który od podania szampana stał 
przy oknie, wypalił z pistoletu za okno.

Skoro się toast i muzyka uciszyły, napełniono 
znowu kielichy, a soleuizantka powstała i trzymając 
kielich — zarumieniona mało co więcej od białćj 

róży — przemówiła:
Nie jeden zawoła:
Pójdziecie goście mili, 
Siądźcie tu dokoła, 
Będzlem Jedli, pili,

. Lecz nic dosyć na tem,
Ze ich poić będzie, 
Gość musi być bratem, 
Gdy za stół nasz siędzie. 
Przeto Was jak braci 
Wszystkich tu przyjmuję; 

Pan Bóg Wam zapłaci 
Ja z serca dziękuję.

 Vivat Henryka! — krzyknęliśmy wszyscy z 
nieudanym zapałem — Niech żyje perła naszej 
świętej Litwy! — dodali niektórzy. Ja milczałem: 
patrzyłem wniemem zachwyceniu na improwizator- 
kę, słowa przemówić niemogąc. Od pierwszego wej
rzenia, tylko mi się podobała; teraz kiedym ją uj
rzał improwizującą, natchnioną;., głos jej wniknął 
■w całe jestestwo moje i obudził takie uczucie miłe 
i bolesne zarazem, żem sobie w myśli powiedział 

ta, lub żadna!
No, Julku! Czy uwierzysz temu, że teraz, po 

kilkunastu latach, ja, chory, zgrzybiały, niedołęga,
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następujące 
mości:

Bukareszt 6 lipca. Już 120,000 
. .. r._, s Du-

Przeszło 800,OoO unitow |nay pomiędzy temi 20,000 konni-1 
cy i 250 armat. Pomiędzy Zimni | 

cą i Turnau-1 o 
zebrać 80,000 Moskwy. — Mroj-| 

które pod Sistową prze-
•* • 1 _

| Moskale uciekli do Kuendsche.

; r.nbeT'

iest mowa o renegatach Rosji za-
L7zedanych; tak jakby ich słowa 

miały jakąkolwiek powagę. Wrze- 
kome oczyszczeni obrządkue unic-l,'""7. . . . ., . lenia się z miejsca pobytu.-
kiego od naleciałości latymzmu, to - ,__
iest w prowadzenie prawosławia,

Turgukasoff cofa się 
gysman do Ardost. 
się wielkiej bitwy
Kars.-

Erzerum 5 lipca. 
rzeczy tak się pokrzyżowały, 
jest niepodobieństwem, "I"7 
skwa chociaż ołbierze 
mogła się wrócić na miejsca, 
których została wyparta.

Londyn 4 lipca. Kores
pondent z Ze winy doniósł Muhk- 
tarowi baszy, że tocząca się bit
wa 29 i 30 czerwca zakończyła się 
z wielką dla Moskwy

lip. Suleiman ba- granicy
OZJO) --- v z 45 batalion ami I Konstantynop
z Podgoryczy nad rzekę Dunaj. Iuator z Erzerum

Konstantynopol 4 lipca. Od hm. , r7-K““,;ó,„y
IB czerw. Moskale zostali . pięćjle zostali wyparci z Ltchkilissa 

razy okrutnie pobici, których pa
dło do 30 czerwca 10,000 zabi
tych i 800 wozów jest rannych.

Londyn 4 lip. 
*tantes les Russies), aby skłonić 

Europę do uwierzenia, że Ruś, 
która składała się z ziem polskich 
nie mających nic wspólnego z 
Rosją, miała narodowość rosyjską. 
Gdyby istotnie tak było, Rusini 
dotąd nie byliby tak srodze prze
śladowani, a nawet Mało- 
Rosjanie wyznawający wiarę grec- 
ko-rosyjsk.ą, dla ziania ich wszy
stkich w jedną moskiewską całość.
Z tąd wypływa, że prześladowa- i zawsze głosi swą 
nie nie jest religijne, lecz poli- 1 
tyczne; idzie o jedność chimerycz
ną państwa pod względem języka 
i religii, której papieżem jest Car, 
używający jej za narzędzie włas

nej woli. ___I

. G lipca.
urzędownie, że w bitwie 
tową podczas przeprawienia się 

Dunaj nie padło więcej' Mo-
I skali nad 300 zabitych i 400

------ R

- ---- x i politycznem kłamstwie, Które -----
kwy i jej ciągłemu wypieraniu się jeat jeg0 ciągjyin towarzyszem od wiary, 
własnych czynów. Te okrucień- jego'azjatyckiej kolebki. Chociaż petycje i 
stwa ogłoszone i napiętnowane zmięszana ze Słowianami. Moskwa cowsknu 
Praez opinią publieżną, zdzierają zachowala dotąd swój charakter bardzo prosty; władze miejscowe 

rolę oswobo- turański, azjatycki; pomimo tego żądają podpisów; kto tego nie 

właszcza sobie berło państwa czym -----.......... wszech słowiańskiego, aby pano- beryjskie, jako buntownik 
wen ewi8 wywołując ogłoszenie wa(ę nad jjurOpą za pomocą mi- ’ -naddancze

, swoim wnios- jjondrtr Słowian, których chce u-
■ jarzmić pod pretekstem osw7obo- 

Aby trafnie | dzerda. gwycjj organach posuwa 
zarozumiałość do tego stopnia, że 
oświadcza się za c ’

----j Europy"; I 
naród zgangregonowany, objawia
jący n aj.... ‘ —--i
być narzędziem jakiegokolwiek 
odrodzenia!

Wierna swej tradycyjnej 
błudzie, Moskwa, zawsze się 
rzuca jako opiekunka. Tak 
się wdała w sprawy polskie 
pretekstem dyssydentów. 
się w sprawy tureckie pod prete
kstem chrześcian prześlado wanych. 
Tak jak była nieprzyjazną sławnej 
Konstytucji 3-go maja w Warsza
wie, jest dziś przeciwną konstytu
cji w Stambule, przesądzając jej 
skutki. Wcielając obce kraje z mi
lionami ich mieszkańców, wszędzie !

j, bezinteresowność 
i szlachetność uczuć. Nieustannie 
dążąc do przemocy, używa ciągle 
tychże samych środków i język 
dyplomatyczny Moskwy tak dalece 
jest tenże sam, że nieraz zmienić

-----

niedorzeczności niegodne są oupo- 
wiedzi. Do tego rzędu należą

11 11 l IU i H ,4 t-- .
nia dzisiejszego rządu z unitami. | 

W dow7ód że to prześladowa
nie jest symtematyczne, tradycyjne, 
bynajmniej nie wywołane, przy
taczamy raport p. Elbiga, ajenta 
dyplomatycznego w T' ' "'l  
z dnia 1-go sierpnia

Dokument ten znajduje się 
w dziele Hermana wydawanem w 
Gotha roku 1866, pod tytułem. 
Historja Rosji. Korespondencja Dy- 

i

t na
je dwa postępują ku

nowi

żądają podpisów; kto tego niei naraża się na wyg lanie sy- 0 nic omego jak o 

’ ’ k. Tak to <

1 ... .W Zurychu ukazała się książ- r? • • 'z , . . . ’ Emigrowanie z musu p.Dragonowa,bardzo zajmująca; jest to prze- c . \ ■ V--; . 1 professora w uniwersytecie Kijów-
. , sk.n cm 
.ydi przez rząd angielski, dotyczą- ' - - ‘ u pzvż

-- - 
z niej przedmowę, napisana przez Hr. 

Plotera.
Wydając w języku francus

kim dokumenta ogłoszone przez 
rząd angielski w sprawie unitów 
]>odlaskich, kierowani jesteśmy 
względami ludzkości i sprawie
dliwości, aby o i ’ 
łożyć tamę barbarzyństwu Mos- 

----- /-.irk

Kongress archeologiczny w
q i ’ , • 1 1 • i Kijowie w 1874 r. cechował do-

< OKUmcntoW Rll^iclskicll Litnie wielką różnicę, jaka istnieje tradycyjnemu 
pomiędzy Mało-Rosjanami i Wiel- się brać najsolenniejsze 
ko Rosjanami, to jest pomiędzy zania, aby je 
prądem europejskim a azjatyckim. ,-77”7”7« deklarai

---

uniwersytecie Kijo

ta Polska" na Wysoka Porta".
Rząd rossyjski, wierny swemu 

kłamstwu, nie waha 
jk,-------’ j > zobowią

..L,, je gwałcić i robić fał- 
szy we deklaracje. Tak A nglia zos
tała oszukaną w sprawie Kiwy, a 
Europa w sprawie wschodniej. Zaw
iszę dwulicowy, walczy z żywiołami 
rewolucyjnemi wewnątrz kraju, po
sługując się niemi na zewnątrz.

Erządowe dokumenta, które 
ogłaszamy, są niezmiernie dla 
Rosji kompromitujące, wykazując 
iej złą wiarę i barbarzyństwo. Or-

podlascy napadani, męczeni, wię 
zieni, mordowani, wygnani, błaga
li Białego Cara, aby się stać Mos- 

) kałami i wyrzec się katolickiej 
Wiadomo jak się robią 

r. v i adresa pod rządem oj
cowskim Cara; sposób jest | ma i

adresa wiernupoddancze
otrzymały wiele podpisów i rząd i 
rossyjski rozumie wolną wolę.

Możnasż bardziej pogardzać
1 prawdą jak to czynią organa mos- 

oirod’/eniem kiewskie w artykułach dołączonych n|gZCZy<? j 
tak jakby do depesz angielskich, w których c-o|y katolickie zniesione, lub za— 

. ------ - ranooratach Rosji za- w nrawosławne, księża

ijwyuzdańsze zepsucie, mógł pr;

1V W OIX 1U J , UA<JN^M<*l v Ł (Jbn KIVIVUU
epoki mniemanej jej dążności cy- ^dndwiałej 

•1* . _ * r* rłr\ TT7L’r7 A T ŁN— /I

„Mówiąc o sprawach Polski, nie 
„mogę przemilczeć okropności, które sie 
, tam dzieją z powodu nawracania na 
„prawosławie. Unici cierpią najsroższe 
„prześladowanie, które blużniąc Moska- 
„le nazywają religijną gorliwsicią. Nie 
„ma okrucieństwa, ktoregoby nie u- 
„żyto dla zmuszenia ich do schizmy, x ,,,To coin słyszał w tym względzie jest Moskali przewaliło się przez 
„obrzydliwcm. P.---■’i- ........... —łom; 20.000

„zmuszonych, zostało okrncieństwanji i 
-ństwem do przejścia na prawosła- 
Arcybisknp unicki tu przybył aby

Czcigodny ten Z.__
K stocki, rozmawia sko,

trzy oddziały: najmocniejszy klt 
!!”' z. nich maszeruje na Ruszezuk, "'orną 
Ńis drugie dwa postępuj, ku halka- Kuendsche. - 

i — prawdopodobnie uderzyć Jjonayu o np^a.rządu monar-jna Nikopoli. Moskwn odebrała | depesza donosi, że 30,000 Moskali noszą, że Moskale bombardują Kars. 

rozkaz opuszczenia głównej kwa
tery w Bistowie. TTlvlL. —

Tak się wali stuczne runszto- toczy pomiędzy Ruszczukiem i Kilka set rannych Moskali z bi- 
wanie moskiewskie dla złagodzę- Slobosią. ’ ” ' '’’1*

ia i usprawiedliwienia postępo
wania rządu w sprawie unitów, 

j Dziś, jak przed 80 łaty, nie idzie 
- ........... - . ' ’ znisOTenie śtót, cofnęli się do Sistowy.

;. lau obrządku unickiego , zamiememe 5 Hpca 1
d„ Cara g» pra«oshnv,e. Katarzyna baWi'n-w armii ...

H M’koła1 4 Alexander I!.
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Rozdział IX.



KOKKSPOADŁACYB 
Gaz. Pol. w Chicago.

Washington dnia 3 Lipca.
Nie w celu przysparzania nieprzy- 

jaźni lub podniecać niechęci i mnożyć 
opozycyą p. Hayes, piszemy co nastę
puje. — Wyznajemy owszem, że pre
zydent, wybrany jaśnićj, bez intryg, 
najmnićj wątpliwy jednomyślnością, nie- 
tylko większością — lepiejby nie mógł 
postępować w polityce wewnętrznej, jak 
robi p. Hayes dotąd. Nie mówimy 
wcale o polityce zewnętrznej Stanów 
Zjednoczonych, bo zdaje się nam, że 
Zjednoczenie albo nie nabrało wiedzy 
siebie i wpływu swego nie przewidziało, 
albo publicyści, politycy i statyści, któ
rzy u steru stawają, wolą potulnie sta
rej ulegać rutynie. Pewno nie'wchodzą 
na drogę niazawisłości, a pokornie 
przymilają się wprawionym dworakom, 
odegrywając rolę podrzędną sami i zo- 
stawują ojczyznę na boku w targowicy 
rządów i narodów. W handlu wszakże 
już poczynają Z. S. ważyć ogromnie, i 
nie ma dziejowej tranzakcyi, aby się 
ich nie pytano. Ale gdy się pojawiły 
znaki i mogłyby się odezwać Z. S. w 
ludowym interesie, to się znalazł p. 
Seward, albo p. Fish, któremu przy
klaskują ludzie rozsądkiem prze
siąkli. Może przyjdzie czas, że Zjed. 
Stany przyjdą do tego poznania, że ani 
Bismarków, Gorczakowów, Izraelich lub 
Andrassych system, nie jest systemem 
Unii Amerykańskiej, mimo napłynionćj 
przewagi, lub poświęcanych powag. — 
Na dziś jednak możemy wydać głos — 
zapewne nie słuchany — ale nie mniej 
ostrzegalny: „Kto nie czuwa, tego u- 
biegają i stracona nie wraca okazya“.

Notujemy te słowa, bo fakt, który 
uiżćj przytaczamy, świeży sprawdza i 
popiera ostrzeżenie, które tak dobre w 
prywatnem, jak każdem innem życiu 
zastósować da się.

Fakt, o którym nadmieniamy, jest 
historyczny, nie zaprzeczony, na własne 
widziany oczy; a więc nauczający, i 
musi przekonać, a w każdym razie po
deprzeć axiomy: „prawda jak oliwa 
wyjść musi na wierzch44 a „nieprawo
ści nie idą na korzyść działaczy i mo
torów44.

Kiedy przekonano się w roku ze
szłym, że spisek klubu, czyli kabała 
osnuła plan w Louizianie i Florydzie, 
jak po za pośrednictwem Returning 
boards podchwycić wot tych Sta
nów; a nawet p. Zach. Chandler 8 li
stopada roztelegrafował wszędy, że p. 
Hayes ma 185 głosów. Hewitt prezy- 
dujący w komitecie demokratycznym 
nalegał, aby się odwołać do kraju i za
radzić temu niepraktykowanemu plano
wi sfałszowania narodowcy większości 
półtora miliona.

Pr^Fiłten i jego przyjaciele w N. 
Y. przelękli się śmiałości spiskowej 
kabały. I zmajaczyli czas, czeka
jąc na zebranie kongressu, jakoby w ce
lu naradzenia się z nim. Tymczasem 
kabała, mając jen. Granta za sobą, 
sprowadziła wojsko do Washingtonu i 
przygotowała się do awantury, do o- 
twartego gwałtu — bo tak we Francyi 
Napoleonowi HI. powiodło się. Dziś 
jednak zkąd inąd jest pewno, że kaba
ła sama swego przelękła się kroku, i 
byłaby ustąpiła energii Tildena stron
ników, ale wygrano „Enfaisant bon
ne mine au mauvais jeu!" -----
Kabała nabywała otuchy, a w N. Y. 
niedołęztwo rozbroiło duch w Ohio, In
diana i Illinois; kędy objawy nie zosta
wiały wątpliwości, coby spotkało p. 
Chandlera za jego sprawkę. W Wa
shingtonie jednak kabała robiła przy
gotowania zbrojne, o których gdyby na
ród wiedział, z pewnością niewiedzieć 
do czegoby przyszło dzisiaj jeszcze mo
że. To pewno, że p. Hewitt i inni 
demokraci, widząc u p. Tildena ciągłe 
odkładanie i to ciągłe jego ostrze
ganie: „don't be in hurry", zgodzili 
się mimo p. Tildena na wotowanie i 
przyjęcie bilu p. Edmonston, tworzące
go tak zwaną „Komissyą Elektoralną44, 
którąśmy w czasie przezywali „Trybu
nałem wyborczym44. Skład tćj komis- 
syi kabały dziełem. Może by się jćj 
niepowiodło, gdyby sędzia Dawis nie 
odmówił należeć do niój, będąc wybra
ny senatorem.

P. Dorsheimer, vice gubernator N. 
Y. przyjaciel Tildena, w obszernym li
ście wykazał cały splot i niesumien- 
ność p. Chandler, jak nie mógł zataić 
tćż słabości p. Tildena, jako przewodni
ka z energią potrzebną — acz znakomi
tego publicystę i polityka prawego.

Z tego i innych dat odsłania się 
powoli, że p. Hayes nie wiedział, albo 
bardzo niedokładnie do ostatniego czasu, 
o kabały matactwach. Ona go wpra
wdzie prezydentem zrobiła, ale nie 
mógł być świadomym, że kabała na 
pewno liczyła jako p. Hayes będzie 
najpotulniejszym narzędziem jój woli, 
zamachów, psot, nadużyć i dążności. — 
Nie dziw więc, że dziś kabaliści nie 
tylko się komoszą i sierdzą, ale mogą 
sobie nucić świętą nótkę: „nie nam, 
nie nam, ale’imieniu twemu!44 
i na tern poprzestać!

Nie jest podobny Hayes do Papie
ża Sixtusa V. który dość długo i świe
tnie Rzymską polityką kierował; — ale 
coś jest W historycznem zdarzeniu bar
dzo podobnego. Na p. Hayes tak lu
dzie, partye, się zawiedli, jak podobnie

! niespodzianie spostrzegli^ wybierający 
Sixtusa V., że nie tego wybrali, o ja
kim myśleli; a na których pytanie miał 
odpowiedzieć: „d o p ó t y m nosił 
głowę pochyloną, dopókim klu- 
czów Piotra nieznalazł; dziś je znala
złem i podniósłem głowę14. — Pan Ha
yes nie szukał krzesła prezydenta, ale 
nie odmawiał mu ofiarowanego — a zo
stawszy prezydentem, powiedział sobie i 
wszystkich: „Jestem Prezydentem Zje
dnoczonych Stanów — a nie Kabały! — 
Jeżli dziś lud uznaje, jemu, a nie par
ty: odpowiedzialny jestem!44

H. K.

Northeim d. 7 lipca.

Gazecie Katolickiej i jej redaktorom.
Czego się słusznie należało spodziewać, 

kiedy rzecz a zwłaszcza sprawa całego 
ogółu idzie drogą prostą i uczciwą—nie 
nastąpiło; przeciwnie, zamiast zaspaka- 
jącój i objaśniającej odpowiedzi, błotem 
mnie obrzucono. — Panowie Gazety 
Katolickiej, zkąd ta wasza drażliwość 
i tkliwość wypływa? Czy z nieomylnej 
niezkazitelności waszój, tak że przy
puszczanie jakiejś wątpliwości w waszą 
szczerość, za crimen laesae majestatis 
uważanie t. j. za zbrodnię kary śmier
telnej godną (lecz niewinność nigdy się 
nie szarpie i nieobrażs), czy też z mnie
manej wysokości waszój, że i my chłopi 
was się zapatywać odważamy? W tym 
razie ośmielam się wam kilka zjawień 
w życiu publicznem nadmienić.

Tu w Ameryce każdy gubernator 
i nawet każdy prezydent Stanów Zjed
noczonych musi przed elekcją swoją 
narodowi dać dostateczne zapewnienie, 
że podczas administracji swojej nie za
wiedzie elektorów co do ich pryncypiów 
i maxymów. — Czy słyszano, żeby się 
jaki nominowany prezydent temu opie
rał, szarpał i wyzywał, jak wy to czy
nicie, nie zważając na osoby, ni go
dność, lecz wyzywając czy księdza, czy 
łajką, a nawet i biskupa, skoro by się 
ośmielił was demaskować od kąkolów, 
cymbałów?? ten śnopek kąkolu, ten dyk
tator obrany z dostojeństw, Un garnek 
rozbity, ten wielki mąż, ten cymbał 
roztrojony i t. d. i t. d. ???!!

Panowie, jestto odpowiedź godna 
imienia redaktorów Gazety Katolickiej 
i wysokich ich protektorów i dygnitarzy 
przewielebnych ks. ks. Barzyńskiego, 
i Kozłowskiego, którzy dyrektorami tejże 
Gazety się mienią??!! Gdybym tego nie 
wiedział, że Gaz. Kat. pod dyrekcją 
tych szanownych księży, tak głębokiej 
nauki i najczystszego poświęceni^ §ię 
znajduje, to bym był jjfźypuszczał, że 
się do Gaz Kat7 jakaś gdańska kuplerka 
wsiadła, bo tylko w Gdańsku na moś
cie od znanych z podłości i ciemnoty 
kuplerek słyszeć można takową polemi 
k§ lecz- tak chyba muszę wierzyć, 
aby nie wystawiać godności kapłańskiej 
na pośmiewisko przed własnym narodem, 
że was choroba chicagowska opanowała, 
bo nie podobno, aby księża przy zdro 
wym rozumie tak nie rozsądnie mieli 
występować.

Obrażajcie dalej księia dyrektorowie 
naszych współbraci, obrzucajcie ich bio
tem, dajcie zgorszenie naszemu ludowi, 
którego pasterzami nas Duch św. uczy
nił — po za tern życiem nastąpi inne, 
a biada tedy najemnikom, którzy za
miast lud wzmacniać w wierze i napro
wadzać na drogę prawą, psują go i roz- 
płaszają. Confratres, którzy teraz 
miejsca księży świeckich zastępujecie, 
nasza działalność nie ogranicza się na 
kościele lub klasztorze; po za kościołem 
rozpoczyna się również nasza działal
ność pasterska, nie zapomnijcie tego, 
chociaż się piszecie zakonnikami, bo i- 
naczćj lepiejby było, ażeby was nigdy 
mury klasztorne nie były wypuszczały. 
My prawimy o miłości Boga i bliźniego, 
a wy publicznych pismach temu przy
kazaniu w twarz bijecie. Decorum 
piszecie, daj Boże abyście znaczenie te
go słowa znali lub poznać chcieh.

Pamiętajcie panowie, że zastępu
jecie narodowość polską w Ameryce; 
czemu więc szarpiecie honor polski w o- 
bec innych narodowości? Lecz dosyć na 
tern, gdzie sumienie nie zabite, a nitka 
nadziei nie zerwana, pomogą te kilka 
słów współbrata starszego, lecz kiedy 
incurabilis jest wasza choroba, tam 
nie słowa, ni groźby, lecz tylko kajdany 
moskiewskie zaradzą.

Ks. Gieryk.

Nhamokin, d. 2. lip. 1877.

Szanowny Panie Dobrodzieju!
Pismo Twoje zawsze w naszym po

wiecie uważane jest za pełne wiary i 
patryotyzmu. Towarzystwo nowe ma 
zamiar i chęć o sobie kilka słów umieś
cić w Twym piśmie, pomimo może iż je 
nie każdy raczy przeczytać; lecz Ty p. 
Wydawco i Redaktorze, który 
podtrzymujesz ducha polskiego u- 
mieść te parę słów w swych łamach, — 
to co my dajemy znać o sobie braciom 
naszym tu na wygnaniu zostającym.

Towarzystwo bratniej pomocy Ta
deusza Kościuszki jedynie tylko zostało 
założonem za pozwoleniem naszego 
Wielebnego księdza proszcza — gdyż 
ten pełen szacunku i uszanowania go
dny nasz W. ksiądz proboszcz F. Klo
nowski raczył w swym świetnym kaza
niu po Wielkanocy mianym — objawić 
nam wszystkim, iż dążnością jedyną Po
laków rozproszonych po kuli ziemskiój, 
jest łączyć się w jedno grono. Przed

stawił nam nasz pasterz — jak kochana 
nasza Ojczyzna za czasów pierwszego 
okresu wiele ucierpiała — kiedy każde 
księstwo było odłączone od sie
bie — w końcu jak Ci książęta złą
czywszy sie razem i ustanowiwszy jedno 
wielkie księztwo jaki odgłos i postrach 
dawali nieprzyjaciołom o sobie. —

Za głosem tego Wielebnego paste
rza w dniu 16 kwiet. r. b. nas kilkunastu
założyliśmy nowe towarzystwo Bratniój 
pomocy Tadeusza Kościuszki i tak kilka 
miesięcy już upływa istnienia naszego 
Towarzystwa, W prawdzie ono wzrasta, 

i lecz na tylu Rodaków tu w Shamokin 
I zamieszkałych, jest jeszcze za bardzo ma
łe, bo zaledwie dziś liczy 36. — Lecz 
nie jeden spyta się, cóż to za rołącze- 
nie jeżeli wielu Polaków tam mieszka, 
a Towarzystwo tak mało członków li
czy. Oto Towarzystwo nowe nie zważa
jąc zkąkby kto przybył, byle był Pola
kiem - katolikiem — czy to z Księstwa 
Poznańskiego czy z Królestwa Poskiego 
lub z Księstwa Litewskiego, każdego 
pragnie przyjąć, każdemu pragnie swą 
bratnią pomoc udzielić. —

Wiec Bracia, to nowe towa
rzystwo odzywa sie do uśpionego 
serca każdego Polaka w Shamokim do 
łączenia sie w jedno grono ale zawsze 
z bratnią pomocą katolicką-bliź- 
niego, nie niszczenia — nie oszczerstwa 
— nie nazwy, że to towarzystwo Litew
skie — ale zgoda, ^miłość i jedność niech 
bedzie zawsze między nami. — Może 
niejeden pomyśli że to piszemy w celu 
aby zwabić wiecój członków, lecz myśl 
jego będzie mylną, tak jak Starćj piel— 
grzymskiój sukni a Twojej panie Re
daktorze rywalki „Cierpliwości41 powie
dział Zbawiciel Świata, i my z Tym
Panem Zastępów wołamy do was wszy
stkich, którzy z ukosa na nas patrzycie, 
cierpliwości — a z czasem dojdziemy iż 
Towarzystwo nasze bedzie pierwszo - 
rzednem — jeżeli Pan Bóg dozwoli nam 
życia. Kończąc nasze wyrazy zasyłamy 
wyraz szacunku. Członkami na rok bie
żący obrani zostali: 

Marcin Bogota prez. 
Jan Witt vice prez. 
J. Swiderski sekr. 
J. Kaiwaje v. sekr.

Antoni S»wol kasjer
A. Januszewski opie- 
J. Grimes. kunowie 

kasy.

Arcy zacni kapłani 
rożnych zakonów.

Kiedyć wam tak bardzo oto 
chodzi, aby się w prawdziwem 
świetle przed nami i waszymi o- 
wieczkami okazać i światłą mą
drością popisywać, pozwolłCie, 
że i my, nieuki, pomożemy wam 
w tej arcy-chrześciańskiej pracy.

Prawdę mówi ksiądz profesor 
i wiceregens, że tutajsi księża z 
małym bardzo wyjątkiem prawie 
żadnego nieposiadają wykształce
nia. Niejednemu choćbyś i bre
wiarz do góry nogami przewrócił, 
to mu wszystko jedno, on tego, 
co po łacinie z biedą czyta, nie- 
rozumie! Prawda! panie profeso
rze i wiceregensie! Brak wykształ
cenia, brak zupełnych zasad 
chrześciańskich, brak zupełny 
miłości bliźniego, może tylko być 
przyczyną, że brat na brata, 
ksiądz na księdza błotem rzuca. 
Ciekawy jestem, coby też Chrys
tus Pan na to powiedział? Czyby 
i On krzyczał: Przeklęty jesteś 
X. Mielcuszny, przeklęci wy, co 
z nim razem w kościele św. Trój
cy jak możecie, tak mnie chwali
cie! Przeklęci! przeklęci! Anathe
ma! Anathema. Boć pewno przy
znasz panie profesorze i wicere
gensie, że nam tylko na tern za
leżeć może, coby Chrystus pan 
powiedział, a nie na tern, co wy 
tam pleciecie. Chrystus Pan Po
wiedział: „Kto powie bratu — Ra
ka — będzie winien sądu, a wy 
bratu nie tylko sto raków, ale i 
skorpionów gadacie, Oj, jak to 
ślicznie, jak to buduje owieczki 
wasze, jak to się zgadza z miłoś - 
cią, którą Chrystus Pan nakazuje. 
Ale masz prawdę, panie profeso
rze, panie wiceregensie, Tak 
wbrew wszelkim zasadom religii 
chrześciańskiej może tylko postą 
pić człowiek bez lepszego wycho
wania, bez wykształcenia i odro
binki miłości, ale pełen dumy, zaro
zumiałości, że jemu służy prawo 
sądzić i rzucać kamień na sobie 
równego, a może wyższego. Ta
ka zarozumiałość, masz racją, pa
nie profesorze i wiceregensie, 
jest dowodem wielkiej głupoty, 
braku wykształcenia i znajomości 
kardynalnych zasad wiary naszej 
świętej. Ale, panie profesorze i 
wiceregensie, to rząd temu winien. 
Łotry Prusaki żądają od swych 
księży zupełnego wykrztałcenia 
w różnych przedmiotach, egzami
nów i studji uniwersyteckich. 
Mnie się zdaje, że temu się mlo - 
dym księżom we łbie przewraca 
i wyrabiają się tacy X. X. Miel- 
cuszni. Nie ma to jak w naszej ko
chanej Kongresówce, a Zwłaszcza 
po zakonach. Tam biorą nie ze
psutych młodzieńców od kopyta

lub igły, napchają wykształceniem 
aż po same uszy i otóż ksiądz 
gotowy nawet na profesora i wi- 
ceregensa, bo takie wykształcenie 
jest niczem nie zamąconem źródłem 
mądrości i nieomylności.

Kiedym był sobie żaczkiem 
w najniższej klasie w gimnazjum, 
było w średniej trzeciej klasie 
dwóch na żołnierzy już zdatnych 
podrostków z dość wybitnemi wą
sikami. Po dwóch latach miałem 
nieszczęście dogonić ich w tej sa
mej trzeciej klasie. Ale bo też 
to byli Bogu duszę winne dobre 
chłopaki, tylko że do łba nie 
wlazło nic, a ze łba nie wylazło 
wcale nic. Kiedym kończył tę 
klasę, oni opuścić ją musieli. Po
wiedziano, że wstępują w Polsce 
do seminarjum duchownego. Ro- 
śmiałem się. Po roku przyjeżdża 
jeden z nich z wizytą z War
szawy w rewerendzie z czerwone- 
mi wypustkami. Dowód jasny, że 
kleryk. O! jak żeśmy klęli na 
prusaków, że nam ze łbami otwar
tymi jeszcze pięć lat uczyć się 
kazano do obleczenia rewerendy 
i nie tak ładnej, bo bez czerwo
nych wypustek. Jakżeśmy bło
gosławili kochane rządy moskiew
skie, że umiały ocenić wysokie 
nauki i mądrość uczni szkoły i na
szej.

Koniec końców — po kilku 
latach jeden z moich koleżków 
trzeciej klasy został prefesorem a- 
kademii duchownej i kanonikiem 
prałatem w Warszawie, drugi pro
fesorem i wiceregensem także w 
Putłusku. Może go pan wicere
gens z Putłuska znał, on bardzo 
był biegłym w nauce o herezji i 
miłości bliźniego. Oj! niema to 
jak wykształcenie! ,,X-źe Miel
cuszny, któremu pruskie nauki 
we, łbie pomąciły, przestań się mo
dlić z ludem w kościele św. Trój
cy, bo pękniesz w roku a na lud 
twój wierny spadnie zaraza1* T ik 
wyrzekły usta p. profesora i 
wiceregensa, a on wie, że Pan 
Bóg piorunami bije w tych co 
się Doń modlą i dowiedzie ci fak
tem, że we Wrześni piorun pod
czas nabżeństwa w kościół ude
rzył i pięć modlących ludzi zabił. 
On ci wykaże, żeś przeklęty bo 
bronisz krzywdy ludzkiej i krwa
wo zapracowanego grosza biedne
go ludu. Idź upokorz się, ucałej 
stopy księdzu profesorowi i wice- 
regensowi a znajdziesz przebacze
nie. Inaczej

Anathema — Anathema.
Kler of il Baran oski.

DemonNtracja - polsko •> 
słowiańsko - moskiewska.

Hr. Władysław Plater przesłał redakcji 
Dziennika Poznańskiego pismo następne:

Villa Broelberg 20 czerw. 1877. 
Panie Redaktorze!

Spełniam obowiązek narodowy 
przesyłając Panu następne uwagi, spo
wodowane słowiańsko-moskiewskim lis
tem mniemanych emigrantów polskich 
w Paryżu, ogłoszonym w No. 136 Dzień 
nika Poznańskiego, z zastrzeżeniem wy
rażenia póżniój zdania redakcji.

Wydziwić się nie mogę jak tak 
anti-polska demonstracja mogła się 
znaleść w kolumnach dziennika, który 
niedawno gromił bezczelność i złą wia
rę Moskwy. Takie ogłoszenie bałamuci 
umysły i sprowadza bardzo szkodliwe 
następstwa.

Trzeba być pozbawionym rozumu i 
wszelkiego uczucia godności narodowćj, 
aby w chwili największego w Polsce u- 
cisku i roztrzelania w Warszawie emi
granta Krupskiego przywiązywać jaką
kolwiek wartość do prywatnych głosów, 
rzucających słowa pojednania pomiędzy 
Polska a Moskwą; nie może mieć ono 
bowiem żadnój innej postawy jak byt 
samodzielny Polski, na który Moskwa 
się nie zgodzi. Precz więc z tem bała- 
muctwem, zachowajmy silną wiarę w 
odrodzenie nasze, nie przez azjatycką 
Moskwę tak wbrew przeciwną naszym 
i euiopejskim w ogóle dążnościom.

Być może, że garstka słabego du
cha Polaków, znękanych stuletnią nie
dola, szuka w słowiańszczyźnie tego 
czego żadna zdrowa inteligencja zna
leść nie może. Nie ma bowiem, ściśle 
mówiąc, słowiańszczyzny, jest na jój 
miejscu moskiewszczyzna. Ci którzy jćj 
nie widzą, niech spojrzą na księcia 
Czerkawskiego i cały rój biórokracji, go 
towych do administrowania Bułgarją, idąc 

Iza armią moskiewską. Znajoma ich jest 
administracja w Polsce, oparta na dezor
ganizacji, łupieztwie, szkaradnóm zepsu
cia i najsroższym ucisku. Dzieje stóle- 
tnie świadczą, że Moskwa żadnój nigdy 
innej idei nie ma, jak przemoc mate- 
ryalna pod pretextem usamowolaienia 
innych ludów. Mongolska jćj filantropia 
jest niczem jak nieustannym zaborem. 
Dziś nie idzie o wyzwolenie Słowian 
wschodnich z pod wszelkiego jarzma, 
ale zamienienie jarzma łagodniejszego 
Turcji, na sroższe Moskwy, i o Carat 
wszechslowiański, o tryumf mongulizmu 
nad Europą.

sie
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polską w Częstochowie 
w całym blasku swoich pamia- 

teS i strojów, w pełnej aureoli niewy
mownego swego męczeństwa, w opro
mienieniu wszystkich przedświtów, ja- 
kiemi go pieśni wieszczów, chwila o- 
beena i przeczucie świata otaczaja, po 
jawiający się nagle jak Piotrowin wo
bec ludów, rządów i królów, przy 
boku swego nowego świętego Stanisława 
siwowłosego Papieża, rozpłakanego nad 
nim, jak biblijny patrjarcha nad za
przedanym Józefem, a którego urząd 
nigdy może tak niebotycznie wielkim sie 
nie wydawał jak w chwili, kiedy ten ( 
Ojciec powszechny wyciągał nad polską 
dziatwą dłonie te, które błogosławień
stwem swojem obejmują kulę ziemską 
od bieguna do bieguna! Czem są wszy
stkie opisy i poematu wobec tej żyjącęj 
poezji, jaką naród polski nieprzerwaną 
nicią, gdyby cudowna gąsienica snuje z 
samego siebie, a która czyny7 jego w 
skrzydlate strofy zamienia? Rzeczywis
tość u nas jak w żadnych innych w 
świecie dziejach staje c ągle na równi z 
pieśnią, pieśń wprowadza w czyn i wy
konanie, a poeci nasi nic idealizować 
nie mogący, stają się już tylko albo 
dziejopisarzami przeszłości, albo proste- 
mi prorokami przyszłości, patrzącymi w 
nia cudotworna intuicja, ale nie mogą- 
cymi jej wcale spotęgować, uidealizować, 
bo gdy ta przyszłość zamienia się w 
teraźniejszość, okażuje się równie ide
alną i potężną, jak się przedstawiała 
w czarnoksięskim źwieiciadle ich jasno
widzenia. Można się było wczoraj rano 
o tem przekonać w kościele św. Pio
tra, kiedy7 jak w Nocy Bożego 
N arodzenia pielgrzymi polscy sta
nęli w około grobu apostołów a nuta 
Boże coś Polskę uderzyła w 
kopułę Michała-Anioła. Sen Ligęzy 
zamienił się był w jawę nieporównaną, a 
jawa ta nawet przewyższała sen, albo
wiem nie była to już sama tylko szla
chta polska dobywająca szabel, aby 
walącą się kopułę Buonarottego na ich 
ostrzu zatrzymnć, ale obok szlachty 
stał nierównie liczniej i tłumniej żywioł 
nowy, niedostrzeżony przez poete, nie- 
objawiony czysto szlacheckiemu jego 
duchowi, lud nasz z pod Racławic, 
opończe i siermięgi obok kontuszów i 
żupanów: rzeczywistość rozszerzyła by
ła widzenie wieszcza, a kopuła świętego 
Piotra padając mogła już być przypu
szczalnie zatrzymaną nie na samych 
karabelach, ale i na ostrzu kos Kościu
szkowskich.

Trzeci Maj darował przyszłość lu
dowi polskiemu, a wiekopomnego dnia 6 
czerwca roku Pańskiego 1877 lud pol
ski pod kopułą świętego Piotra, a po
tem wobec namiestnika Chrystusowego 
osobiście te przyszłość objął i wziął w 
posiadanie.

Przed ósmą rano wszystkie druży
ny pielgrzymie zebrały się w bazylice 
Watykańskiej, a kiedy kardynał Mona
co La Valetta wikary papież ki wyszedł 
ze mszą świętą, ogromna kaplica Prze
najświętszego sakramentu, równająca się 
przestronnym gdzieindziej kościołom, tak 
była natłoczona Polakami, że wielu z 
nich musiało stać za jćj progiem. Przez 
całe nabożeństwo śpiew polski rozlegał 
się pod temi niezmiernemi filarami i łu 
kami, pod tym firmamentem z marmu
rów i złota, co ma swoje dale i odrębne 
echa jak nasze puszcze, i harmonizuje 
wszystkie dźwięki niby olbrzymie mu
zyczne narzędzie. Trzeba też było sły
szeć jak echo owe grało, jak za
miast mickiewiczowskiego rogu powta
rzało nowe całkim dla siebie i dla tu
tejszego świata tony hymnu Boże coś 
Polskę... Spłakaliśmy się jak dzieci 
na tę pieśń i na te głosy żywcem prze

ziera i naszćj. .. Włosi i
w 
z

niesione z 
różni cudzoziemcy tak licznie teraz 
Rzymie zebrani, dowiedziawszy się 
dziennika 1’ I ta lie, że pielgrzymi 
polscy maja sie wszyscy u św. Piotra 
zgromadzić o 8mej rano; ściągnęli się 
tam bardzo licznie i zachwyceni byli 
tym śpiewem.

Około litej wiara nasza wyruszyła 
z kościoła, udając się przez plac św. 
Piotra do Watykanu, dokąd wchodziła 
przez Porta diBronzoi kory
tarz Szwajcarów. Mieszczanin w polskim 
stroju niósł drzewiec chorągwi; chorą
giew zaś samą dopiero na dziedzińcu 
Watykanu rozpięto, bo policja wioska 
surowo zakazująca wszelsich religij
nych procesji i demonstracji dla papieża 
nie pozwoliła jćj rozwijać na placu. Widok 
Orła i Pogoni mógłby wywołać pro- 
testacje Moskwy i Prus; ale w Watyka
nie względy te już dzięki Bogu nie 
istnieją. Zapewne, że przed 1870 i za 
rządów kardynała Antonellego przyja
ciela Moskwy, demonstracja taka była 
szczerem niepodobieństwem; ale dziś 
czasy się całkiem zmieniły, i papież 
otwarcie broni Polski, podczas gdy li
beralny rząd włoski obarczony jest ró— 
żnemi dyplomatycznemi odpowiedział - 
nościami, a co gorsza, różnemi sympa- 
tjami rzucającemi dziwne światło na 
ten liberalizm nowego autoramentu...

Przemówienie papiezkie nadzwy
czaj wszystkich Polaków zajmowało. 
Książe Urusów użył był wszystkich 
środków, aby onemu przeszkodzić a 
nie potrafiwszy zohydzić Polaków 
farmazonów, usiłował wpłynąć na 
pieża przez osoby doradzające mu, 
przez wzgląd dla własnego zdrowia 
kał znużenia i nie Zabierał głosu, 
ła nawet chwila, że zapewniano, iż 
pież wcale nie przemówi, bo 
dni jest zanadto zmęczony,
niedzielę wcale do pielgrzymów włoskich 
nie przemawiał. Dostojnicy przyjaciele 
Polski starali się owszem mowę z ust 
jego wywołać, przedstawiając przykre 
wrażenie, jakie milczenie jego sprawi - 
łoby na przybyłych z tak dalekiego kra
ju pielgrzymach. W przeddzień posłu
chania Polaków posłana umyślnie zo-

Lud polski w Watykanie 
i proroctwo Ojca św.

Rzym d. 7 czerwca.
Żadne pióro oddać, żaden język 

wysłowić nio zdoła uroczystości, wspa
niałości, uroku widowiska, jakie się 
wczoraj oczom naszym przedstawiło, 
serca nasze bez wyjątkowo poruszyło, 
łzy nam wszystkim z oczu wycisnęło. 
Nie bvły to już wielkie pamiątki pol
skie wywołane na najpamiętniejszej sta
rożytności scenie, nie była to pośmiertna 
apoteoza największego z naszych wie
szczów, zaliczonego przez cudzozicm- 
ców samych w poczet pierwszorzc- 
dnych jeniuszów ludzkości: był to 
owszem żywy naród polski, przypomi
nający się Europie, stający w przed
dzień wielkich wypadków na jedynej 
widowni, która istotnie powszechną na
zwać się może, na widowni Rzymu, i 
tam zwartym szeregiem wszystkich swo
ich stanów, przedziwnem streszczeniem 
starodawnych swoich konfederacyi, pod 
świetemi Orła i Pogoni znakami, pod 
obrazem Bogarodzicy dziewicy, która

Wszystkie odezwy iiberMH 
tyczne Moskwy i cała jćj piop^f® 
panslawistyczna, niczem innem nie jest, 
jak wędką na krótko widzące umysły. 
Tejże samej polityki Moskwa się pilno
wała w epoce podziałów Polski „zawsze 
ją chciała protegować i zbawić; nigdy 
nie miała idei „zaborczćj44. Tak samo 
dziś proteguje i zbawia ludy słowiań
skie zbałamucone, z których ani jednego 
nie ma sprzyjającego Polsce. Gdyby 
inna była dążność Moskwy, toby za
częła od jej wyzwolenia, i wtenczas 
tylko sprawa słowiańszczyzny nie by- 

!łaby moskiewską, lecz narodową sło- 
wiańsicą. Ale nie idzie, jakem już po
wiedział, o nic innego, jak o przemoc 
Moskwy za pośrednictwem szukanych 
Słowian, i o Carat wszech słowiański.

Jakąż tedy szkaradną odegrywaja 
rolę ci, którzy, jak samozwaniec nie 
podpisujący się, odzywający się w imię 
niu emigrantów polskich w Paryżu, 
śmie poświęcać najdroższy skarb Polski, 
jej niepodległość, za przechowanie na
rodowości pod berłem moskiewskim, 
i odzywać się jak następuje sam siebie 
policzkując:

„Wyznajemy że w obec gotującój 
się walki o byt Słowiańszczyzny milkną 
interesa nasze bez względu na ich uprą 
wnienie ... Po cóż mamy grzech taić? 
znienawidziliśmy was i zamknąwszy 
się w sobie przycichliśmy ... Od roku 
1870 myśmy stanowczo przejrzeli, poj
mując że zachowanie naszego istnienia 
słowiańskiego odtąd ulega warunkom sło
wiańskiej wspólności, potęgi i solidarnoś
ci .. . Myśmy walczyli za strumyki-, przy 
sprawdzeniu okazało się że nie ma. miej- 
ca dla strumyków, lecz dla potężnych 
rzek. Lziś właśnie czas wypowiedzieć, 
że nie nienawiść nasza do Rosji i Ro
sjan, była u nas po za sferą życia po
litycznego, bardo rządkiem zjawiskiem. 
Były winy a raczej nieporozumienia , .. 
Zdawałoby się że cały ten proces prze
twarzania jednój narodowości na drugą, 
niepotrzebny. My sami zrobimy co 
potrzebne, aby zbliżyć się do ważnych 
politycznych poglądów.

,,. .. Rozwiązanie słowiańskiej kwes- 
tji, to posłannictwo Rosji; proces jaki 
przegraliśmy w historji powinien wejść 
pod osłona Słowiańskiego sztandaru 
do składu ogólnego roztrząsania, jakie 
nastąpi nad słowiańskim ustrojem. Upor
czywie bronimy jedynie prawie narodowo
ści usuwając na bok stanowczo co tylko 
dotyczy polityki . . . nie tylkośmy się 
wiele nauczyli, lecz wiele zapomnieli, a 
pokwitowawszy się uczciwie ze wszy- 
stkiemi fantazjami przeszłości, gotowiś
my stanął. na tym słowiańskim gruńcie, 
za prawa którego porwała za broA Ro
sja . . . Kto podniesie potężny, poje
dnawczy głos, kto przemówi zręcznie i 
pociągajęco? Nam pierwszym podnieść 
głosu nie wypada .... Polityce daliśmy 
już wygraną; nie powiodło się nam z 
nia, podobno jak naszym przodkom, 
...myśmy przetworzeni doświadczeniem 
z 1863 i 1870, wstępujemy w obraz no
wych poglądów na losy nasze, . . . prze 
konywamy się coraz bardziój o donios
łości ekonomicznych zadań, jakie stoją 
przed nami w Polsce i Rosji. Oto po- 
jedyńczy żywioł!

„Z dawien dawna Rosja słynęła z 
bardzo poważnćj i uczciwój prawości w 
polityce, pojęcia o władzach były jas
no nakreślone, dziś wszystko w chaosie 
wpada nieraz w nietolerancją. Ktobądż 
tu ma słuszność, ktobądź winien, nie do 
nas należy dochodzić tego. Czyliż mamy 
żyć z wami w wiecznych sporach i jesz 
cze chodzić obok siebie po omackaeh.4

Zgrozą przejęci z powodu tych 
blużnierstw i niedorzeczności, uważamy 
tę demonstrację za wybryk obłąkanego 
lub ajenta Moskwy, godny pogardy. 
Wyrzekać się niepodległości Ojczyzny, 
za którą tyle pokoleń walczyło, u- 
ważać za grzech nienawiść wrodzoną 
Polakowi przeciw barbarzyństwu od- 
odwiecznego wroga, a sprawę polską za 
strumyk, dla którego miejsca nie ma w o- 
bec morza słowiańszczyzny; krew polską 
tak obficie przelaną za skutek nieporo
zumienia, proces z Moskwą na wieki 
przegrany; najszlachetniejsze popędy 
narodowe fantastyczne, sprawę niepodle
głości polityką obcą Polakowi, którą 
poświęcić należy materyalnym ekono
micznym wyględom; wielbić Rosją ja
ko dawnićj słynącą ze swej uczciwej 
polityki-, poddawać się wreszcie jćj kie
runkowi na słowiańskim gruncie, są 
to tak nikczemne i potworne stówa, które 
tylko przez Moskala wypowiedziane być 
mogą. Nic dziwnego przeto że w 
Petersburskich Wiadomościach iw No- 
woje Wremia znalazły dobre przyjęcie.

stała i doręczona Ojcu świętemu wielka
■ fotografia prześlicznego obrazu Wale-
■ rego Eljasza „Rzeź Podlaska w 1874“ 

w czarnych żałobnych ramach. Fotogra-
■ fię tę otaczało misterne malowidło 

przez autora wykonane, Orzeł z Pogo
nią pod obrazem, a po obu stronach 
chorągwie z nap. Pro fide i Pro Patria. 
Należało było koniecznie obraz ten 
doręczyć przed spodziewanem przemó
wieniem, co też sie stało.

Posłuchanie pielgrzymów polskich 
odbyło się w sali konsysto>-za, w głębi 
której wznosi sią baldachim nad sto- 

r pniami. Tronu papieskiego niema tam 
wcale, gdyż Ojciec święty chodzić już 
nie może od pewnego czasu. Przyno
szą go na krześle i stawiaja z tem 
krzesłem na owych stopniach. Włościa
nie nasi i mieszczaństwo pod chorą
gwią napełniło w okamgnieniu salę, po
śród którój zostawiony był wazki prze
smyk, ławami wzdłuż ustanowionemi 
oznaczony7. Była to niby ścieżka dla 
papieża, aby później mógł się przypa
trzeć z bliska polskiemu ludowi. Du
chowieństwo i stan szlachecki stanęły 
z przodu; panie wprowadzono boczne- 
mi drzwiami i ustawiono dość blisko 
tronu. Byli tam książęta Czartoryjscy, 
ks. Stanisław Jabłonowski, ks. Ferdy
nand Radziwiłł, hr. Artur Gołuchowski, 
hr. Lubieński, p. Chłapowski, hr. Żół
towski, hr. Starzeński, hr. Stanisław 
Potocki, pani Broinirska, księżna Ja
dwiga Radziwiłłowa, hrabina Taida z7 
Małachowskich Rzewuska, panna Osta
szewska, hrabiatika Marja Kulczycka, pa
ni Chłapowska z cóiką, pani K’niewi- 
czowa z córkami, i mnóstwo innych 
mężczyzn, pań i paniem polskich. Z 
Polakami podróżującymi albo zamiesz
kałymi za granicą, którzy się do piel
grzymki przyłączyli, polska gromada 
wynosiła do siedmiuset osób.

Papież wniesiony został o trzy 
kwadranse na pierwszą przez tak zwa
nych „s c o p p a t o r i s e g r e t i44 w 
czerwony adamaszek ubranych. Otoczo
ny7 był szesnastu kardynałami, dworem 
duchownym i świeckim, strażą szlache
cka i szwajcarską. Kardynałowie byli 
księża: Ausquini, Antonucci, Bilio, Chigi, 
d’Avanzo, de Falloux du Coudray, Fran- 
chi, Franzelin, Giannelli, Quidi, Howard, 
Moraes di Cardoso, Ledóehowski, Mertel, 
Pacca i Randi. Razem z dworem wszedł 
także przedstawiciel hiszpański przy 
stolicy7 świetej wice-hrabia d’Onia. Po
stawiono Ojca świętego w krześle 
pod baldachimem. Miał biała jak śnieg 
szatę, przepasaną szerokim pasem z 
białego jedwabiu. Białość ta zh-wała sie 
w jedno z gołębią siwizną jego włosów. 
Na szyi tylko miał zloty krzyż na ró
wnież złotym łańcuchu jako biskup nad 
biskupami. Można sobie wyobrazić wzru
szenie naszego duchowieństwa, a zwła
szcza ludu, kiedy7 papieżu obliczył. 
Słychać było tylko zewsząd westchnie 
nia i płacz, czułeś że ł»y te zmywały 
grzechy popełniona za Nasów i Stani
sława Augusta, wiekową rozpustę i nie
rząd, rokosze i zerwane sejmy, Targo
wice, dawne zdrady, odstępstwa i zwąt
pienie dni naszych... Przesuwały sie 
w pamięci kazania sejmowe Skargi, 
straszna wiekowa pokuta, a przy końcu 
chłosty Bożćj przedświt odkupienia, któ
rego Skarga nie widział jeszcze... Biada 
temu kto nie pojął wielkości, uroczy
stości, szczytności tćj chwili, w którój 
poselstwo całego narodu przychodziło 
pytać Boga samego, w sobie jego Na
miestnika, o utraconą Polskę...

Skoro się papież ukazał, sztandar 
Polski wyniesiono na sam środek sali. 
Kardynał prymas w purpurze, tak jak 
inni kardynałowie, stanął wówczas przed 
tronem i odczytał łaciński adres. Adres 
ten podpisany nowomodnym sposobem 
Catholici Poloniae, podczas gdy ojcowie 
nasi byliby się po prostu podpisali na 
nim Póloni, skoro dysydenci adresów 
do papieża nie podawali i nie podają, 
wcale nas nie zadowolił. Jest on zimny 
jak ręka, co go napisała.. Serce polskie 
udziału w nim nie miało. Mógłby go 
był napisać Szkot, Turek lub Cygan 
jako łacińskie pensum w imieniu Pola
ków za pokute szkólną. O Polsce, o 
ojczyźnie, żadnój tam wzmianki nie ma; 
żadne się tam tętno polskie nie odzywa 
z pod ogólników i przymusowych nie
jako podziękowań. Acł»! czemuż Ko
rnel Ujejski nie był tu sana, aby od- 
czytać po lodowatój oracji kardynała 
prymasa swój strzelisty prześliczny 
adres w przekładzie włoskim?... Zaiste 
nie ta to zamrożona wymowa retoryez- 
nego popisu księcia-pryinasa mogła wy
wołać odpowiedź, jakiej lud polski cze
ka. Adres ton ogładny, zimny, wymu
szony, był pasożytem na całćj tej cu- 
downój scenie. Ten kto go napisał, 
ezujac bicia serca i łez w oczach, 
winien go był natychmiast spalić, i 
zrobił że go nie spalił.

Po przeczytaniu adresu zaczęło 
składanie darów, osobliwie ofiar pienię
żnych w złocie, z dyecezji poznańskiej 
wynoszących 50,000 franków, 5,000 złr- 
z Galicji, tudzież innych wynoszących 
razem 120,000 franków. Archidyecezja 
gnieźnieńsko- poznańska ofiarowała mi
sterny srebrny relikwiarz z relikwią 
świętego Wojciecha i bł. Jolanty, dye- 
cezja chełmińska krucyfiks bursztyno
wy w kapliczce z hebanu i bursztynu, 
księżna Władysławowa Czartoryska z 
ks ażat Orleańskich obraz Matki Bos
kiej Częstochowskiej wysadzany drogie- 
mi kamieniami, hr. Julia Pusłowska 
drogocenną puszkę, redakcja Prze
glądu Lwowskiego kielich 
dłutowany przez Teofila Lenartowicza, 
snycerz, wieśniak z Poznańskiego, Wa- 
wrzyńczak przepyszny krucyfiks i t. d. 
Mnóstwo innych, pomijam. Wawrzyńczak 
dar swój sam złożył papieżowi. Pius 
IX. dwa tylko przedmioty wziął do 
rąk i oglądał obraz Matki Boskiej
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te Królestwu 
przytomnych 
nia wiernym 
jem imieniu 
drewnianym

w y-
na ■

mowę jego 
w parafrazie, jaką 
k s t prawdzi-

i rozczulony, i ciągle zegnał 
polską dziatwę. Kiedy za 

zbliżał sie ku drzwiom, straż 
wstrzymywać musiała tłum 

niemu. Koło drzwi 
Zimno mi“. Narzu- 

na ramiona
GALICJI.

We L wowie odbywają się

Gminy 
nie- 
zwy-

I wymawiając te słowa Ojciec świę
ty wyciągnął obie ręce do nieba, jak w 
dzień Wielkanocny, kiedy z krużganku 
świętego Piotra dawał błogosławieństwo 
urbi et orbi. Ale dziś to błogosła- 
wieństwo było jedynie przeznaczone 
dla Polski teraźniejszej i przyszłśj, 
którą najczcigodniejszy starzec w postaci 

| Mojżesza i Arona, wznoszących dłonie 
siacych podarunki, a w ich liczbie wie- 1 nai' walczącym Izraelem, zdał się wie-

Pod Prusakiem
Z POZNAŃSKIEGO
W nocy z dnia 3 na 4 czerwca 

w okolicy Strzałkowa wybuchł ogień po
między 2 a 3 godzina na podwórzu gos
podarza Adamskiego na hubach kok- 
czyńskich, który w krótkim czasie o- 
brócił w perzynę stodołę i stajnią. Prócz 
tego spaliło się tam: 2 konie, maciora z 
dziesięciu prosiętami i 40 gęsi.

Listami gończcmi ścigają ks. Ta- 
laczyńskiego, skazanego za wykonanie 
funkcyi duchownych na 90 mr. grzy
wien lub dwutygodniowe więzienie, z 
którego juz odsiedział 21 godzin.

We wsi Muła Topola pod Ostro
wem spaliło sio w nocy z 8 na 9 zró. 
pięć stodół i obór. Dalszemu rozszerze
niu sie ognia przeszkodziła jedynie 
przybyła z ratunkiem straż ogniowa os
trowska. Budynki spalone nie były wcale 
zabezpieczone. Powszechnie domyślają 
się, że ogień był podłożony.

W nocy z dnia 10 n< 11 czerwca 
spaliły się w Nekli dwa całe gospodar
stwa. Ogień był prawdopodobnie podło
żony. Nazajutrz w poniedziałek około 10 
godziny spaliły się w wsi Sabaszczewio 
o 1 i pół mili od Środy oddalonej a do 
pp. Ozdowskiego i Jachimowieza nale
żącej, obora dominia!nia i śpichrz, któ
re pododno w pro wincyalnem Towarzys 
twie ogniowem dość wysoko były za 
bezpieczone. Tegoż dnia około południa 
powstał pożar w oddalonej o mile od 
Międzyrzecza wsi Stalimie, który przy 
ówczesnej suszy w krótkim czasie ob
rócił w perzynę 7 gospodarstw. Przy ra
towaniu padła belka paląca się na jed
nego z ratujących, a drugi popalił sobie   
nogi, gdy boso udał się do stajni dlu 
ratowania koni. Wieczorem dopiero zdo
łano po nadejściu drugiej sikawki z Mię
dzyrzeca położyć tamę dalszemu szorze 
niu się ognia.

Przed kilku tygodniami znaleziono 
prywatnego leśniczego Scheerbartha z 
Nowego Prusinca pod Wałczem zabitego 
w lesie, który jego straży był powierzo
ny. Czaszka była zupełnie rozbita, a 
inne skaleczenia na ciele jego dowodziły, 
że kilku naraz musiało nań napaść lu
dzi. Dotąd nie wyśled łono sprawcy, lu
bo król, prokuratorja i policja nadzwy
czajna rozwijają czynność.

Podczas sprzeczki, jaka się dnia
11 zin. wszczęta pomiędzy dwoma brać
mi Kiokami z Mieczowa pod Kórnikiem, 
uderzył młodszy, około 21 lat majacy, 
starszego toporkiem dwa razy w głowę 
tak nieszczęśliwie, ze upadł i w godzi
nę umarł.Następnego dnia odprowadzo
no zabójcę do więzienia sądowego w 
Śremie.

W powiecie gnieźnieńskim dnia
12 zm. zniszczył grad zboże w Turos-

więc 
powia- 

wytrwa- 
a de- 

miejscu 
serca i

tnc-akiewski prowadzi dalej bez przerwy, 
niezależni od okoliczności, groźne dzie 
ło wynaradawiania, jak zawsze postąpił z 
każdem podbit a państwem; za przykład 
posłużyć mogą Tatarzy, Krym, Finlan- 
dja,Bucharja i Polska, postąpi sobie też 
tak samo i w przyszłości z ludami, któ
re wejdą w skład carstwa, bo celem je
go politycznym jest zmoskwicenie naro
dów — ta., bowiem istotna jest idea o- 
wego panslawizmu.

Stan ekonomiczny w Kongresówce 
i krajach zabranych, z dniem każdym się 
pogorszą. Kuch handlowy tak dob ’ze jak 
ustał zupełnie, kredyt upadł, grosz rząd
kiem zjawiskiem. Wielu właścicieli ziem
skich do tej pory albo nie ukończyło sie
wów wiosennych, albo zupełnie zaniecha
ło takowych, z powodu braku inwenta
rza roboczego. Stan kraju w całera sło
wa znaczeniu można nazwać nędznym, 
a pomimo tego ludność jest zmuszoną 
do dawania składek na rannych. Mos
kwa zamierza nawet, jak słychać, zapro
wadzić składki przeznaczone bezpośre
dnio na cele wojenne, w r. dzaju ofiar 
dziesiątego grosza, ale zkad wydusi? te
go nie pojmujemy. Dzień. Pol.

Czytamy w Dz. Poznańskim:
, ,Rusij Mir“ podaje bardzo o 

ryginalną wiadomość, że w Petersburgu 
tworzyć się mi» legion polski, którego za 
daniem bedzie walczyć obok Rosyan prze- 
ciwTureyi. Miał już w tym celu przybyć w 
tych dniach do Petersburga jakiś wpły 
wowy Polak, który porozumiewa się z 
dostojnikami rosyjskiemi. Legioniści ma
ja mieć mundur narodowy i komendę 
polską.

E bene trovato; czyż mało Polaków 
musi walczyć w szeregach rosyjskich — 
ochotnika z pewnością do legionów, 
gdybyśmy rzeczoną wiadomość choć na 
chwilę na seryo brać mieli, nie znajdzie się.

Donoszą że zamożne Towarzystwo 
kapitalistów i inżynierów belgijskich wy
gotowało projekt obulwarowania trwałego 
i obwarowania Wisły pod Warszawą od 
Nowego zjazdu do Solca. Projekt ten 
rozpatrują obecne właściwe władze. Wia
domość ta nie będzie zapewnie obojętną 
dla właścicieli placów na nadwiślu — 
czekającch oddawna na urządzenie o- 
chronnych bulwarów i ulicy nabrzeżnój.

Przed kilku tygodnimi spaliły się 
zupełnie dwa miasta w Lubelskiem: By
chawa i Chełm.

O rozstrzelanym nie dawno na sto
kach cytadeli warszawskiej Krupskim (a 
nie Krysińskim, jakeśmy to swego ezisu 
donosili) podaje Ostsee Ztg. następu 
jace szczegóły. Krupski był Litwinem i 
służył jako oficer w armii rosyjskiej, gdy 
r. 1863 wybuchło powstanie polskie. O- 
puścił on potajemnie swą kompania, 
wstąpił do oddziału jenerała Bosaka (hr. 
Hanke) i brał udział we wszystkich wal
kach stoczonych z wojskiem rosyjskióm. 
Po stłumieniu powstania schronił się do 
Sztokholmu, gdzie udzielaniem lekcy i 
muzyki utrzymywał skromnie siebie i 
swoja rodzinę. Przed dwoma laty pow
rócił z emigracji do Warszawy, licząc na 
amnestyą, miasto której zapadł wyrok 
skazujący go na karę śmierci.

ciągle 
rewizje u osób podejrzanych o związki 
z socy a listami. Kilka osób zostało aresz
towanych. Również i w Wiedniu odby
wają się pomiędzy’ młodzieżą polską i 
ruską rewizje i dalsze uwięzienia. Zdije 
się, że policja austryjacka wydobywa 
kasztany dla rządu moskiewskiego i po
luje z zawiązanemi oczyma.

Trembowla, jedno z większych i 
zamożniejszych miasteczek w Gahcyi, 
uległa okropnemu poż arowi. Pożar pow
stał z nieostrożnością podsycany skwarem 
i silnym wichrem przybrał w jednej 
chwili straszne rozmiary. Spłonęło 52 
domów z sprzętami, towarami, zapasami 
zboża itp. Przeszło 500 osób, stanowią
cych 104 rodzin, zostało bez przytułku 
a znaczniejsza część pogorzelców także 
bez żadnych środków utrzymania. Nzko- 
da wynosi przeszło 80,0 JO złr., z czego 
większą połowę pokryją asekuracje.

-RramMBMwaanv

* Test mowy papieta k, • ,
Gazety Narodowej wyehod P™drukoWaltamy z 
jest prawdziwy. Kuryerek . W e’ ZUp<“ln‘C
księży [dzicżącycb probostwa z Wl?.’ org®n mi°dych 
mowę całkiem poprzekrę. za c„ at

ipisma polskie na niego uderzyły, i Wo u- 
dobnie, jak my tu w Ameryce z orgaUv P°
wstańcow, który także tę samą mowę z K y 
Poz. przedrukował. Przyp Red.

akiej i kielich Teotila Lenartowicza 
Inne odbierał kardynał przy papieżu 
stojący. Wszystkie osoby składające 
dary’, wywoływane były po polsku przez 
księdza Ledóchowskiego i prowadzone 
do ‘ tronu przez dwóch szambelanów 
świeckich w hiszpańskim stroju. Mię
dzy tymi, którzy do Ojca świętego 
przystępowali, było kilku chłopów nio- 

śniak z Litwy, który dobrowolnie emi- szczytu duchem oglądać przed sobą jak 
I obiecaną ziemię, po nad tą ukorzoną 

rzeszą. Wszyscy pielgrzymi uklękli, lub 
na twarz padli, i cicho było jak mak 
posiał, i tylko wzdychanie i łkanie 
przerywało tę ciszę, i nie było ani je
dnego Polaka, ad Czartoryskich i Radzi
wiłłów do biednego kmiotka, któryby 
rzewnie nie płakał....

Była to rzeczywiście pamiętna, 
ogromna chwila w porozbiorowych dzie
jach Polski.

Potem papież kazał się nieść na 
krześle aż do końca sali konsystorza, by 
się zgromadzonym Polakom, a mianowi
cie wiejskiemu ludowi naszemu zbliska 
przypatrzeć. Wtedy wszyscy obecni 
rzucili sie ku niemu, jedni szlochając 
całowali w nogi, w ręce, w poły odzie; 
nia. Karmazynowi słudzy, niosiący naj
czcigodniejszego starca; usuwać ich po
woli musieli. Papież był niezmiernie 
uradowany 
a żegnał 
powrotem 
szlachecka 
garnących się ku 
Ojciec św. rzekł: 
cono mu więc natychmiast 
płaszcz purpurowy, i włożono na głowę 
kamaur, czapkę czerwoną aksamitną 
podobną do czepca, którą oglądamy na 
wizerunkach Juliusza II. i Leona X. 
przez Rafaela i Giulio Romano. Dalej 
po wyjciu Ojca świętego ksiądz Ledó- 
chowski tłumaczył po polsku przytom
nym księżom przywileje, nadane im 
przez niego.

Nie będę się dłużej rozwodził nad 
uczuciami, jakiemi ta historyczna audjen- 
cja, sprawdzająca poetyczne widzenie Zy
gmunta Krasińskiego, pielgrzymów na
szych napełniła. Potrzeba była Matejki 
Siemiradzkiego, Walerego Eljasza lub 
Gersona, aby tę scenę uwiecznić. Ale 
żywe słowo Ojca świętego nie przebrzmi 
a to prawdziwe proroctwo jego, wypo
wiedziane w najwyższem wzruszeniu i 
podniesieniu ducha, orły nasz naród po
ruszy. Błogosławieństwo następcy ś.wię- 
tego Piotra otwiera nam nowy porządek 
rzeezy z nadchodząceini wypadkami: 
n o y u s ab integio saeeulo 
rum n a sc i t u r ord o. Nikogo dzi
wić niepowinno, że Najwyższy Pasterz 
zaleca modlitwę i cierpliwość jako broń 
najskuteczniejszą: bez tej rady prze
mówienie jego do pielgrzymów naszych 
byłoby prawdziwym manifestem wejen • 
nym: ale któż nie zadrzy bądź z nadziei, 
bądź ze strachu, słysząc największą w 
Świecie powagę, już nie ludzką, ale bo 
ską, zapowiadającą znowu uroczyście 
zgubę Moskwy i odbudowanie Polski?... 
Czyliż mogliśmy się tyle spodziewać?...

Ach! dziś po takim przemówieniu 
potrzebaby nowego powszechnego adre
su dziękczynienia...
(Korespondencya Gazety Narodowej.)

grował, aby Ojca świętego widzieć. 
Padł jak długi do nóg papieżowi i 
począł je całować z uniesieniem, tak iż 
stojący obok kardynał starał się go 
oderwać od stóp papieskich. Cała du
sza Litwy, za wiarę i ojczyznę umęczo
nej, była w tym człowieku. Pius IX 
skinął na kardynała, aby biedakowi 
dał pokój, i przytuliwszy oburącz 
głowę klęczącego do siebie, rozpła
kał sie także, a łza ta święta przecie
kła gwałtownym prądem przez wszy
stkie dusze, i lud polski i duchowień
stwo polskie płakali rzewnie.

W tern Ojciec święty przemówił, 
używając włoskiego języka jako naj
łatwiejszego dla siebie, a lud go instyn
ktowo rozumiał. Nie wiem jednak 
czy przewodnicy pielgrzymki sami do
kładnie zrozumieli i wiernie przełoży
li wyrazy Ojca świętego. W urzędowym 
sprawozdaniu, w Osservatore Romano 
sa one wielce osłabione i zmodyfikowa
ne przez ludzi, wyleczyć się niemogą- 
cych z dyplomatycznych względów. 
Wyrazy te ogromną mają doniosłość, 
sa niejako wyrocznią, proroctwem. Prze
syłam je wam w przekładzie ze steno- 
graficznćj notatki, spisanój przez ludzi 
całkiem bezstronnych, bo przez krajo
wców z otoczenia papieskiego. Ostrze
gam, że znajdą sie zapewne i tacy u 
nas, którzy je zechcą inaozćj publiczno
ści naszej podać, lękając się, aby’ iskra 
strzelona z serca Piusa IX nadziei na
szych nie rozpłomieniła i Polski nie 
odżywiła, bo przecież są u nas nie
stety ludzie, którym smakuje chleb nie
woli, a których myśl niepodległój oj
czyzny przeraża. Już nawet, jak rze
dłem, watykańskie dzienniki, będące 
w ręku osób, zarzucających ciągle brak 
dyplomacji Ojcu świętemu, 
obcięły i złagodziły 
ogłaszają. Oto te 
w y: *)

„Najdrożsi

towie, Krzyżówce, Miatach, Sokołwie i 
Cwierdzinie. W Kamieńcu zaś majęt
ności p. Chełmickiego, piorun spalił obo 
ry i stajnie wraz z inwentarzem martwym 
i żywym — p. Chełmieki był bardzo 
nizko zabezpieczony.

Ks. proboszcz Zingler z Zytowiec- 
ka zaczął w tych dniach odsiadywać w 
więzieniu koźmińskićm czteromiesięczna 
karę, na juką skazany został za mowę mia 
na na wiecu,

Dnia 13 zm. spłonęło w sku- 
t ik uderzenia gromu kilka domostw we 
wsiach Wyszanowie i Chociszewie pod 
Brójcami. Straty jednak niezbyt wielkie.

Przy skopywaniu góry na nierucho 
mości młyńskiei Grabowie o ł mili od 
Szamotuł oddalonej, napotkano na cmen
tarzysko pogańskie, pełne urn po częś
ci dobrze zachowanych.

Podczas burzy, jaka dnia 13 czer. 
przeciągała nad Poznaniem, uderzył 
grom w tak zwany ruski Bazar na Grob
li i ogłuszył kobietę i jej syna, uastę- 
pnie ir restauracyą na Górnej Wildzie,— 
gdzie jednak żadnej nie zrządził szkody.' 
Burza ta zresztą nawiedziła znaczną 
część Księstwa, —. jak tego dowodzą 
doniesienia z Inowrocławia, Pniew, Mię 
dzyrzeca itd. W Pniewach uderzył grom 
w próżną stodołę dominialna, lecz jej nie 
zapalił; w wsi Wyszanowie zaś pod Mię
dzyrzecem spaliły się od uderzenia gro
mu dwa gospodarstwa, kilka osób zosta
ło mniej lub więcej rażonych a kobieta 
jedna natychmiast zabita.

AMERYKA
Pomimo zwróconej powszechnie 

uwagi opinii w Ameryce na toczącą się 
wojnę rosyjsko-turecką, mało zwracamy 
uwagę na wypadki z Indyanami, którzy 
od czasu do czasu, są ąrzyczyną rozle
wu krwi. I tak w przeszłym tygodniu, 
wojska Stanów Zjed. stoczyły kilka bi
tew, z Indyananami w Idaho, wktórych 
padło dużo Indyan, jak również kilku
dziesięciu żołnierzy i pułkownik Theller.

Również Indyanie w Texas pomię
dzy Fort Davis a rzeką Rio Grande po
czynają żwawe szkody wyrządzać. Woj
sko ich ściga i ubiło już sześciu. Nie 
wiadomo, kiedy te trzepaniny się skoń
czą!
--- Jak zawsze tak i tego roku dzień 4 
lipca (4th of July) był w całej Amery
ce obchodzony uroczyście przy odgłosie 
strzałów z moździerzy i pistoletów, przy- 
czem niejeden, jak zwykle się dzieje, ży
cia pozbawiony lub pokaleczony został. 
----Negrzy w południowej Ameryce zma 
wiają się do opuszczenia Ameryki chcąc 
się udać do «wej ojczyzny Afryki. 
---- Okropny wicher z deszczem zrządził 
5 bm. wiecz. wiele szkody w vźszej 
części Berks powiatu; w Hamburgu dacii 
z kościoła zerwał i 12 stodół rozwalił. 
---- W Poughkeepsie N. Y. 9 bm. sro 
żył się okropny wicher z deszczem, 
który znaczne wyrządził szkody.

-- - Okropny wicher 7 bm. zburzył 
prawie całe miasteczko Pensauke Wis. 8 
ludzi zabitych i kilku przez walące się 
domy pokaleczonych zostało.
--- W Whitelial N. Y. okradli złodzieje 
bank narodowy na 100,000 doi.

W Des Moines, Iowa, była okropna 
gorączka. Termometer około 4tej godz. 
w słońcu doszedł do 126 stopni, w cie
niu 102 stopni.

•— W Patterson N. Y. zbankrutował 
„Merchants, Loan & Trust Comp, bank 
9 lipca.

— Od p. Sobierajewłkiego z Minonk 
Ili. odbieramy pismo, w którem ostrzega, 
wszystkich Polaków, aby się nie dali na 
mówić przez kompanie lub agentów jo 
chać do Minonk Woodfort Co. III, kopać 
węgle, ponieważ tam obecnie jest „strajk*- 
— zaprzestali górnicy pracy zpowedu 
ucięcia im 15 cent, od tony—Tym, któ- 
rzyby odważyli sie jechać,grozi niebez
pieczeństwo, bo starzy majnerzy czychaja 
na życie takiego człowieka, który za 
niższą cenę robi. Przypadek taki stał 
się w Streator UL, gdzie otruto 60 ludzi

— Pan Wiktor Karłowski donosi 
nam, że z czterech Polaków, którzy w 

,dzień wniebowstąpienia r b zabili w .Be- 
rei współrodaka Fryderyka Luka, o 
ozem w swoim czasie donosiliśmy, Mi
chał Zolesiński skazany został na 6 lat 
ciężkiego więzienia (penitentiary) w Co- 
itmbus. O., Franciszek Thoin as i Mi- 
chał Zielinski na 3 lata a Michał Thomas 
z powodu młodego wieku na rok, wtem 
Isamem wiezieniu.

Nadzwyczajne posiedzenie C 
Polskiej w Chicago odbędzie sio w 
dzielę po południu 15 lipca w sali 
kłych posiedzeń.

- Aby przyjść w pomoc do 
dania „Historyi Narodu Polskiego"

Donoszą do Gaz .Nar. w jednej korespon 
dencji z Warszawy, iż uorganizowany 
system szpiegowski w zaborze moskie
wskim doszedł do rozmiarów strasznych 
w dzisisiejszym czasie. Prawdziwy tero- 
ryzm został zaprowadzony, tak, że każ
dy rad by utaić myśli swoje. Zupełny po
wrót groźnego mikołajewskiego panowa
nia, lub roku 1863. Chociaż nie lepiej 
bywało osiatniemi czasy, jednak policja 
nie zadawała sobie tyle trudu co dzisiaj. 
Listy przybywające z zagranicy bywają 
ściśle przejrzane w biórze policyjnem 
na to przeznaczonem, dzienniki zagranicz
ne pozamazywane całemi ustępami; jed 
nem słowem rząd moskiewski pragnie 
odosobnić kraj cały od reszty świata, 
aby jego kłamstwa rządowe w biulety
nach z pola bitwy i w insynuacjach dy
plomatycznych nie były tak widoczne- 
mi w Polsce, a przez szpiegostwo pragną 
wiedzieć, jakie są myśli Polaków o spra
wie wschodniej t jakie ich mogą być 
zamiary w ewentualności mogącej się na
darzyć. Stan ten przykry dla mieszkań
ców zaboru moskiewskiego jeżeli z inicja
tywy carskiego rządu wypłynął,nie mniej 
jest prawdą także, iż party został przez 
dziennikarstwo moskiewskie, które de- 
nuncjowało rządowi ducha bez przerwy 
nieprzyjaznego Polaków dla Moskali i 
wzywało go po prostu do użycia srodkow. 
potrzebnych dla przytłumienia żywiołu, 
sprzecznego z ich tendencją panslawis- 
tvezna Jeżeli moskiewskie dzienniki nie
które wykazywały potrzebę pogodzenia 
sie z Polakami, to i jawnie wypowiadały 
iż'dzisiaj żadne ustępstwa nastąpić me 
mogą, bo byłyby poczytane jako chęć, 
przymilania sie do Polaków, lecz że po 
wojnie Polacy mogą się spodziewać lep

iliśmy zawsze uwagę czytelni- 
historja wskazuje, że Moskale nie 

a ustępstwami dla Polski, i że 
ja jedyny cel przed sobą: całą Polskę 

• • i zassymilować tak do car- 
by była jego gubernią. Cała prze- 

caratu runęłaby naraz, gdyby 
zostały nadane, dlatego też 

po wojnie, jeśli moskiew- 
zmuszonym nie zosta- 

uznania praw polskich,
u-
w

synowie! Powiem 
wam tylko stów kilka, poprzedzających 
btoyostawieństwo apostolskie, bo gorą
co dokucza mi bardzo. Wszystkie 
pielgrzymki są mi nader miłe, ale. 
najmilszą zaprawdę jest mi ta piel
grzymka wasza, gdyż wiem ile tru
dności musidiście pmłamywa^, aby 
się razem zebrać i do Rżymu dostać, 
dla strasznego długoletniego prześla
dowania, co kraj wasz rozdarło i 
ściga was dotąd. I dlatego to w oso
bliwy sposób miłuję i błogosławię ro
zebrane Królestwo Polskie i cały nie
szczęśliwy naród polski zachęcam do 
cierpliwości, wytrwałości i męztwa; do 
cierpliwości, aby znosić ucisk, do wy
trwałości, aby opierać się pokusom, 
do męztwa, aby pokonać wrogów wa
szych. A kiedy mówię o odwadze, 
nie radzę wam używać siły, ale do
radzam wielką roztropność i modli
twę, albowiem ramię sprawiedliwości 
Bożej, jak powiedziałem i powtarzam, 
przywaliło już głowę prześladowców 
waszych. Kiedy Namiestnik Chry
stusowy chciał dobyć miecza, źle, na 
tern wyszedł. Módlcie się więc ra
czej do pana wszechświata (z7 Signore 
dell1 Universo), bo modły uciemiężo
nych i nieszczęśliwych spadają żarzy- 
stemi węglami na czoło tyranów i 
ciemięzców waszych, którzy uznają 
niebawem łnzemię ramienia Bożego, 
który jeżeli jest Ojcem miłosierdzia, 
jestci zarazem strasznym sędzią i 
mścicielem dziatwy swojej pokrzy
wdzonej i uciśnionej. Moi drodzy! mo
żecie być pewni, iż nie przestoję mo
dlić się za Polskę, której teraźniejsza 
niewola jest skutkiem lekkich grze
chów (uśmiechając się), które wszy
scy mniej więcej popetniami, jak mi 
to świeżo powtaizrd dostojny kawaler 
polski (un valente. cavaliera polacco.) 
Jarzmo waszych gnębicieli było 
jedynie karą za. te winy. Ale 
dam wam, miejcie nadzieję, 
łość i odwagę, i modlcie się, 
mięzcy wasi runą (w tern 
Ojciec św. przyłożył rękę do 

powstał uroczyście) i Królestwo Pol
skie powróci.

,,A tymczasem błogosławię was, 
błogosławię wasze rodziny, wasze ma
jątki, wasze prowincje, błogosławię ca- 

Polskie i upoważn iam 
tu kapłanów do udziela- 
waszego kraju w mo- 
z kazalnicy i z krzyżem 

„ w ręku, apostolskiego 
błogosławieństwa. Et benedictio Dei 
Omnipotentie PatriSj Eilii et Spiri
ts sancti descendat super vos et ma- 
ńeat semper."

szej daleko doli.
Zwracał 

ków,iż I 
wystąpią z 
maja „  
znioskwicić i 
stwa, i>l, . 
szła praca 
ustępstwa 
teraz jak t 
ski carat 
nie do- 
od siebie dobrowolnie tego me 
czyni. System szpiegowski, jaki cięży 
straszny sposób na mieszkańcach zakor- 
donowego kraju, daje dowód jasny, iż ter
roryzm zaprowadzono w życie, więc o 
ustępstwach mowy być nie może. Rząd

Jeg°>
Któ- 
be-

lub

z

Konsul

ANTONI BOENERT,

Hrabia parobkiem u Kmiecia ..

U-

na-

.1 Żółty Generał z opowiadf
3.J Różaniec żywy, czyli Rej

Pan Teodor Rudziński jest klerkiem 
w składzie towarów łokciowych u Pa
na James Morgan 386 i 388 East Water 
str. w Milwaukee, Wis.

Zwracając uwagę Polakom tamże, aby 
raczyli z tego składu potrzebne towary 
kupować.

przybyć do Ameryki 
czasem i ma pozosta- 
Ohio. Prosi o łaskawe 
No. 35 Bradley str.

70 Cleaver str. 
Chicago Ill. 

poazusuje swej cio

Dzierzyciel Firmę
• C'lausseuius & Comp.,

6.1 W
6.j

7.1 Gorzkie żale w cenie ..........
8. J Katechpnny dla dzieci polskich

. Te lame w mocnej oprawie .............................. ,
9. ] Ślub Królewski, Warszawa dnia 8-go kwietnia 1861» i Ilnlnołow 1—Al n_l—1-|
10. ] Kalambury czylf Dowcip i Prawda dla rozrywki 1

Bank Niemiecki 
i Kasa Oszczędności. 
Dom Weslwy

Poleca swój skład 
trum nien Szanownej 

Publiczności Polskiej pa 
najtańszej cenie.
(Jor. Milwau> 

ave&If obie

7^*3^ Potrzebują:
Sto Szwedów, Norwegów, Polaków i 
Niemców majnerów, lub którzy chcą w 
minach pracować, do roboty w Minonk* 
w kopalniach węgla. Tykiety będą udzie 
lone w Offisie N. R. Kippa 60 W. 
Polk. St. 

JtaJg©!
Ilaraivaiiiarx polski

Jan Ghorzewski
tecznćj siostry Antoniny’ Rączkowiaei 
ki, która miała 
przed niedawnym 
wać w Toledo, 
doniesienie pod 
Chicago. III.

135 — 5th Ave.
CHICAGO ILLINOIS

Wystawia weksle do NIEMIEC, KOSY!, POLSKI 
i t. p.

Wypłaty pieniężne podejmuje przez cesarsko - nie
mieckie urzęda pocztowe.

Karty okrętowe na wszystkie najlepsze parowce 
jak najtaniej:
z Hamburga, Bremen, Antwerpii i t. d., 
do Chicago i odwrotnie.

Procenta od wypłaconych pieniędzy do kasy 
oszczędnofeci bywają najpunktualniej wypłacane, a 
k a p i t a i y mogą być każdego czasu bez po 
przedniego wypowiedzenia odbierane.

Pełnomocnictw’a prawue bywają wystawia 
ne i potwierdzane.

Spadkobierstwa [Schedy] feciąga się pod 
najtańszemi warunkami.

Przesyłkę prezentów na gwiazdkę załatwia się 
także.

pisanej przez pana Chociszewskiego w 
Poznaniu, pan M.Watts przysłał dwu- 
etnią prenumeratę Gazety Polskiej do 
Igo stycznia 1879 roku.

— Dla braku miejsca koresponden- 
cye z Berlina,W js. j South Bend Ind. 
muszą pozostać do przyszłego numeru.

Spis ksiąiek z drukarni TT7. Dyniewicza
1. ] Pośrednik Polsko-Angielski, książka dla Polaków w

Ameryce dla łatwego nauczenia się po angiel
sku, z opisaniem każdego wyrazu jak się ma wy
mawiać c................................................................... 55

2. ] Żółty General z opowiadań wieczornych centów 40
"--^7 Różańca śgo z mo
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Paul Soboleski.
Notarjusz Publiczny

Domy, Loty i Farmy do sprzedania; 
Prawue papiery wyrabiane — 
Listy po polsku i po angielsku.
66 West Kandolph str. 

CHICAGO IM-

James R. Doolittle Jr
ADWOKAT
No. 77S. Clark Sir. Izba 11

Grunta Kolei Żelaznej.
Towarzystwo Illinois Central Ko

lei Żelaznej ma do sprzedania po niskićj 
cenie i z łatwą wypłatą 300,000 akrów 
dobrych płodnych farmerskich gruntów, 
w południowej części Stanu Illinois----
gdzie klimat jest umiarkowany i zdrowy.

W Radomiu, Illinois jest wielka po
myślna kolonia z Polaków, Niemców i 
kilku Amerykanów. Dobra katolicka 
szkoła, prowadzona przez księdza Jana 
Wbłłowskiego.

Po bliższe informacje trzeba się 
głosić pod adresą:

»*• »aggy, Laud Commissioner, 
Room 11, No. 78. Michigan Avenue,

CHICAGO, Ills, 
do Joliu It. Turcliiu, 

KADOH, IIIn.

x<*ie! Przekonajcie się!
Walenty Piotrowski.

Krawiec męski
w MILWAUKEE.

No. 350 Milwaukee str.
poleca się rodakom, zapewniając, że
biory z dobrój materji na mianę zrobione 
nio wiele drożćj sprzedaje, jak inni tan- 
retę na w pół z bawełna. Gotowe ubio 
dy są każdego czasu do wyboru. Dla czego kupować

Ubrania Szapowe?
Kiedy dostaniesz podług miary zro_ 

bione dobrze i modnie, z najnowszych 
materyi, n. p. spodnie od | 3 , w 
całe ubranie od $ 15 i wyżćj  J J 
stko bardzo tanio------u wszy-

A. Kromolickiego, 
240 East 30tli Str 
NEW YORK.

f dziennie może zarobić Agent przy
sprzedawaniu naszych obrazow: 

Clrromo, Pastele i podarkowe Dewizy, Książki obrazko
we, Transparenta, Obrazkowe i Chromo Bilety. 100 ga
tunków, wartości $ 4, przesyłamy za 75 centów. Ilustro
wane Katalogi darmo. J. H. BUFFORD i Synowie, 
w BOSTON, Mass. Założone 1830 roku.

 

— M A G A Z Y N ----

STRÓJOW I
KRAW1ECZYZNY

Szanownej publiczności polecam mój ma
gazyn Strojów krawieczyzny damskićj, 
jako też skład bielizny gotowćj dlu Dam 
i Mężczyzn, wszelkiego rodzaju, po naj- 
umiarkować szych cenach.

Podejmuje się także wszelkich obsta- 
lunków dlaBractw kościelnych, Towarzystw 
iako to: chorągwie, szarfy, rozety’; rów - 
nieź ubiory’ ślubne dla panien.

Wszelkie obstalunki odrabiam punktu 
alnie według życzenia.

442 S. HALSTED Str,
blizko 12 ój ulicy Chicagc-

ALEXANDERRUPWim

te?- mieszka: 317 Mohawk Str.,

MAA KULKKA ISsta i Paulina atr.

Pieców
CHICAGO . . iłł 

ALLAN
20 pierwszćj klasy 

pa rowed w.
Telegraficzne wiado

mości o stanie każde
go do tej linii należą
cych okrętów odbiera

my cztery razy w ty 
dzień latową, por ą a 
trzy razy w tydzień zi
mową porą, z wszys
tkich punktów pomię-^g 
dzy Liverpool, Quibec, . 
Portland,Baltimore.Ha

Bióro Kart Okrętowych, Weksli 
Ściąganie Należytości,

No, 95j 5-ta Ave.
w CHICAGO.

Wyrabia PEŁNOMOCNICTWA Ścią
ganie SPADKOB1ERSTW i Należyfo- 
ści z Niemiec. Anstryi, GALIOYI 
Morawii. PASZ PORTA, WEKSLE na 
Berlin, Wiedeń, ’’ragę, Kraków i Lwów.

Karty Okrętowe i Bilety Kolejowe.

Ce« arsko królewski,Konsulat 
dla Anstryi, Węgier, Czechów, Galicy’ 
Morawii i t. d.

No. .95, 5-th Ave
W budynku Statts - Zeltung.

HICAGJ. ALTON & ST. LOUIS 
i

CHICAGO KANSAS CITY I DENVER
Linia Kolei Żelaznćj.

Przesz! o godzin, prędsza od Innej
Z Chicago do Memphis, Mobile, New Orlean, 

wszystkich punktów na południe,
Najkrótsza linia do Texas przez 

St. Louis.
Bez zmiany wagonów między Chicago 

a Joliet, Chenoa, Pontiac. Bloomigton, Peoria Jack 
sonviile, Springfield. St. Loula, Kansas City ’ Alton 
Moberly.

ŻADNA INMA KOLEJ NIE UTRZYMUJE 
Pulmana wagonów nocnych i parlorow między Chi
cago i SpringflelJ, i między Chicago i St. Louis 

Restauracya w wagonie, 75 centów danie 
Dzienne pociągi nie zmieniają aię jaui też noon, 

wagony Pulmana na tej linii mlędzy Chicago a Kau 
sas City.

Na tej kolei są oddzielne wagony z kolyszącemi 
się krzesami, za co nie wymaga »i, ek9tra zaptatyO DWIE GODZINY najkrótsza ’droga z cXg0 

do Kansas City, Denver, Puebio i wszystkich pnn 
któw na zachód od rzeki Mississippi

Zmniejszona cena 
tykletów tam i napowrót [round trips] 2 Chicago do 
St. Louis, Hot Springs, Denver, Pueblo i wszelkich 
rezydencyjw Rocky Mountains.

J. C. MCMULLIN, General Superintendent Chicag# 
JAMES CHAKLTON, General Passenger'* Ttake 

Agent, Chicago

wierają wielki skutek na ionstytucyję i zdrowie. 
Wypędzają wszystkie nieczyste czą-tki z krwi, obu- 
dzaja uśpione czynności organów wewnętrznych: da- 
,ią zdrowie i życie całemu systemowi ciała Leczą 
nie tylko lekkie codziennie ełabości i dolegliwości 
l«z zapobiegają także wielkim i niebezpieczny^ 
chorobom. - Najzdolniejsi lekarze i najznakomitsi 
ludzie przysyłają uam codzieznne zaświadczenia, że 
pigułki te są mezmiernem dobrodziejstwem i ura 
lowaiy już wielu z ich chorób. S^ one najstosowniej, 
szem lekarstwem dla dzieci, bo są łagodne i sknle- 
czne. Zażywać je można z przyjemność a, bo są 
oblewane cukrem, a że są złożone jedynie z roSlin 
nych częSci dla lego są leż nieszkodliwe.

Przygotowane przez:
Dr. J. C. Ayers & Co., Lowell Mass. 
Praktycznych i Analieznych Chemików, 

sprsedają je wszyscy aptekarze.

BRACIA SORUP
Hurtowny i częściowy

SKŁAD
BUDULCOWYCH 

NARZĘDZIA

Joseph Gloskowski
Notarjusz Publiczny.

Wyrabia prawnie kontrakty, hipo
teki, testamentu i wszelkie inne dokumen 
ta, do jego urzędu należące

Podejmuje przesyłki pieniężne do 
starego kraju i wystawia plenipotencje do 
Ściągania pieniędzy.

* Ułatwia sprzedaż lub kupno grun
tów, pożyczki pieniędzy lub bezpiecz
ne ulokowanie pieniędzy.

Na zapytania przez po< 
tychmiast odpowiadam.

Jos. Gloskowski.
RADOM. Washington Co., III.

12.
13. '
14. '
15. ' NieHzpory iacińsi
16. ] Gabryel Holu bek
17. KSK.V.. V ----------

LINE.
Główne bióro 
w Chicago Ills. 
Zwracamy uwagę choą 
ym sprowadzić swycś 
toewnych lub przjfrja 
ciół z Europyjdo Ame 
Kart okrętowych 
można dostać z wszy- 
stkich wyżej wymięto 
nych punktów do (lii

mburg,Bremen,Stettin. . Waótfi 42 dolary.
Po wszystkie infbrniacye trzeba sie zgłosić i!o;AllaiGC'o. Ajentów.74La-Salle Str., 

albo do La Buy 558 Milwaukee Ąyę. C'III<JAGO.

ZMIANA MIEJSCA!
Szanownym mym Kundorn, jak i ca- 

łój Publiczności oznajmiam, że moja 
Fabrykę Octu i Marynatów 

[irzeniósłem do nowego budynku, 
Ko, 56. N. Desplaiiia Str. 

pomiędzy Lake i Fulton Sirs.
Będę jak do tych czas tylko czysty, 

niefałszowany Ocet fabrykować, po któ» 
ry proszę się zgłaszać.

Mam na składzie znaczne przysposo
bienie marynatów (zaprawione o- 
górki), które polecam po najprzystęp
niej szój cenie.

Jon C. Meyer.

Bs. Piotrowski
8. HALSTED Str 
CHICAGO.

Ctrzymujo dla swych ziotnków

MEBLI
UszkodRÓZneg° gatUnku 1 J°boru; m.Ui 
uszkodzone naprawiają, jakoteż wyścielają 
k»uapy, sofy i t. p. 3

TOWARZYSTWO
PI LAWSKIEGO w Chicago,

Kancelarya (office) na rogu Black 
hawk ulicy i Elston 7?oad u Stanisława 
Badury.

Kandydaci, króray pragna .
i prawa tego Towarzystwa, albP°™a* konstytucję 
niechaj się zgłaszają do Stanisław-/ rB?,“Łe8?’ 
Jana Chonewaklego, 3.i Bradlev ... Badury lub do 
rza Karola Kaczora, 16 Fox Plkce ’’ nb do Bekreta 

Towarzystwo udziela zapomogę . ■
i po spaleniu domu lub sprzętów ntL , chotoby 
tym towarzvstwe. Dyrektorzy Tow«.;?!1? eciun->'ch w 
sieregularnie w drugi poniedziałek t I5’wa "chodzą do 06. Stanisława Badury ta SK^*Mrgo mieląc, 
godziny 8 wieezorem, I tam zgtaiLjc' POC2yu»ją<! od 
kanci 1 wszelkiego rodzaja interesowani1* Ina,’ł appl‘

Poszukiwania.
Franciszka B,zozooskiego wraź z 

Synem Antonim, poazekuje żotm 
która zostawił w Castle Garden, 
by wiedział o jego pobycie niech 
dzie łaskaw uwiadomić strapioną.

Adres: 238 Division str, New York
Antonina Brzozowska.

Michał Bonn poszukuje swego brata 
Bonn, który poprzednio zamieszkiwał 
w Mauitowoc Wis., później w St. Paul 
Miim. Niech o sobie da wiadomość, lub 
jeśli kto wie o nim, niech raczy donieść 
pod adresem:

Michał Bonn

Sennik, czyli wróżenie ze snu .
Nowy Elementarzyk polski dla małych dzieci. 
Gałązka cierniowa • 
Nieszpory łacińskie , Gabryel Hohibek wielki wojownik po.sk ...

!
 Proroctwo Michałdy królowej ze Sabby .
Droga krzyżowa — czyli stacje

Dwie Msze i Nieszpory.......
Buty Dziadunia......................
Książka do nabożeństwa od
Książeczka Jubileuszowa
Powlńszowania dla rodziców i dla innych drogich naóh ° i

24.
25.’
26.'

Ayer‘s Cathartlic Pills,
Pigułki Czyszczące.

Dubrc we wszystkich wypal 
JF kacb; leczą zatwardzenie, nie 

strawność, dyspepsyję, bie- 
guńkę, zepsuty żołądek i 

1 meczyely oddech; różę, ból
1 A gtowy. migrenę, romalyzm,

^yrenty naskorne zaziębienit 
V choroby wątroby, wodną puchLa
V- JF/ liszaje,nabrzmiałość, katar,gliz

jjŁdy nt*uraliiiją— a jakośrodek do 
szczeni a krwi, nic ma 

" J2! n*c sobie dotąd równego 
Skutki ich pokazują dostatecznie, jak pigułki te nie 
niezmiernie wyżej stoją nad wezyslkie inne wyna- 

. lazki tego rodzaju. Zażywać je można bezpiecznie; 
przy zażywaniu nie psują smaku w ustach a wv- 

-uhaIVi ułrnfplr __ •_ .

c. 75 do $i. i 
........................8

- ------------ --- -------------—— V.VKIVll
osób.................................................  20
Jan Orlik znalezione dziecko w gniaździe orłem.... 10 
Aije polskie zebrane od Polonii w Ameryce ..c.35 

_ Hrabia parobkiem u Kmiecia............................’.'..*10
27. ] Mynhausen nowy, ten z długim nosem, czyli dzi

waczne podróże i figle  15
28. ] Elementarz Polski, czyli nauka czytania i pisania

z przesyłką pocztową c..;.......................................... jy
29. ] Piękna Histoija o cierpliwej Helenie, córce króla

z................................................................
30. ] Listek wśród burzy, Epizod z wojny franenzkw-

31]
32]
33] 
dla
dla
34] Żywot Genowefy

T. Gallus,
Polski maszynista naprawia rozmaite narzędzia 

jako to:
MASZYNY DO SZYCIA, FLINTY, REWOLWERY 
Z A Ml, wszelkie ZEGARY, NACZYNIA blaszanue 
do kuchni i t. p.

ma
Skład Pieców,

z wszelkiemi kuchennemi NACZYNIAMI

No. 46 Bradley Str.
W bliskości Noble Str. Chicago 111

Antoniusza c.

pruskiej ..........
Dokąd idziesz
Żywot świętego Wincentego a Paulo c, 6 
Kwiat niewinności, siążeczka do nabożeństw^ 

dzieci; osobne wydanie dla chłopców i osobn 
dziewcząt   25

....3°

czyli Reguły Różańca śg 
cały tydzień,^powiększony 

r Ta sama w mocnej oprawie 
4.] Ludzie leśni i Wieszcze dzieci 
’ Wyprawa na Sybir ....................................

Ministrantura z dodatkiem dwuch pieśni naro
dowych .........................................

7.] Gorzkie żale w cenie.................

Te same w mocnej oprawie .i-i nr_ . V • . -
r. i Bolesław 8miałv król Polski

r
ouczania .............................................
1.1 Biali i Czarni powieść litewska



Odpowiedź X. Libickiemu,
2 Aeic Waioerly T&e. na artykuł: 

„Straszliwy jest Gniew Boga".
w No. 43 Gaz. Kat.

Ks. Lisicki, zlepiwszy ze znanych 
powszechnie frazesów wstęp jakoby do 
kazania, chciał wykazać przed światem 
swa nadzwyczajną uczoność, którą bo
dajby zdołał wyrównać uczniowi trzeciej 
klasy gimnazalnej w Poznańskiem. Wiel- 
kienii literami podpisał nazwisko swoje z 
dodatkiem „były profesor i wiecregens 
seminaryum Pułtuskiego w dyeceźyi 
Płockiej, “ usiłując oczywiście swą 
uczonością wszystkich wykształconych 
jak dzieci „babakiem4- zastraszyć. — 
Jeżeli w czem, to tu pokazał ks. Lisicki 
swą lichotę i niski stopień wykształce
nia, bo nazwisko „profesor14 nadają wr 
Kongresówce nauczycielom elmentar- 
nym, co nawet po polsku bez błędów 
pisać nie umieją. Profesor Pułtuski mu- 
siałby był z 15 lat uczyć się jeszcze 
w szkołach i seminaryach Księstwa Po
znańskiego, nimby wyrównał tamtej
szym profesorom i ukończonym tamże 
teologom, każdy bowiem teolog, ukoń
czywszy gimnazyum i seminaryum w 
Poznańskiem, miał prawo być profeso
rem, czy to przy tychże samych seroina- 
ryacb, czy to przy gimnazyach, i tak 
bywało aż do czasu ukazania się „praw 
majowych.44 — A więc panie L. twoją 
profesurą i wielkiemi literami mnie nie- 
ustraezysz, bo ja w W. X. Poznańskiem 
gimnazyum i seminaryum chlubnie u- 
końezyłem i mam odpowiednie świa
dectwa; tym więc mniej się lękam cie
bie, bo to coś napisał, to siano dla cie
ląt lub owiec texaskich. a uie rozprawa 
dla ludzi gruntownie wykształconych. —

Aby cię przekonać o twej mizernej 
nauce i mizerniejszym jeszcze charakte 
rze, odsyłam Cię do odpraw, jakie 
dostał ks. Kozłowski et Consortes 
wraz z Gazeta Katolicką odemnie, od 
parafian kościoła św. Trójcy i od wielu 
zacnych Rodaków w Gazecie Polskiej 
p. Dyniewicza No. 35, 36, 37, 38. Tam 
poznasz, jeśli zechcesz pilnie i z uwa
gą przeczytać, sprawę moją z bisku
pem, przekonasz się, że tu jeszcze nie 
może być mowy o żadnych prawych 
censurach do mnie sie odnoszących; po
znasz, że nie masz prawa porównywać 
mię do Lutra, Kalwina, Socyna, Czer 
skiego etc. Przeczytaj dalej o ich życiu, 
ich czynach, procesach duchownych, sposo
bie kar na nich wydanych Historyą Koś
cielną Jos. Ritter Dr. i pr. Teologii przy 
uniwesytecie we Wrocławiu, wydaną w 
Bonn 1854 r. a przekonasz się jak okro
pną, o pomstę do Boga wołającą, wyrzą
dziłeś mi już krzywdę, której nie bę
dziesz wstanie nigdy wynagrodzić. — Żeś 
mnie niegodziwie zaczepił o sprawę 
Nowojorską, odpowiem Ci przed właści- 
wem forum przedłożywszy' artykuł z 
Teologii: „decessationea D i v i- 
n i s“ i świadectwo legalne od kardynała 
Mc C’loskey z 4go Stycznia br. którego 
kopie posłałem do Rzymu, a w którem 
wyraźnie stoi: „He (Mielcuszny) i s a s 
far as we know free from >11 
censures.44 — Jakżeż wiec ks. Lisic
ki nie znając mnie, ani mej sprawy, 
śmie mnie nazywać he rety ki em 
etc. przytaczając na bałamucenie wier
nych twierdzenie, „że św. Augustyn na
ucza, iż schizma bez herezyi 24 godzin 
ostać się nie może.44 Czemuż więc, księ
że L., schizma miedzy Papieżami w 
końcu 14 i na początku 15 wieku 40 
lat trwała, a wielka schizma Focyusza 
od 860 r, aż do dnia dzisiejszego niestała 
sie herezyą? Za przypisanie mi przez p. 
Lisa „głupiej zarozumiałości,4 
za wyzwiska, których użył przeciw 
mnie, za jego „głos gromiący i pogar 4 
dliwy44, tyle mam mu do podziękowania, jak 
osłowi, lub wołowi, któryby mnie 
udepnął, albo Kozłowi, co mnie u 
derzył swemi rogami.

Na tern mógłbym skończyć odpra 
we dla ks. L., lecz ponieważ wiele 
napisał dziwnych starych fana
tyckich baśni i śmiesznych groź- 
liwych proroctw na postrach chyba 
swoich ucznów pułtuskich; przeto po
minąwszy twierdzenia jego, że jestem 
irregularis, wyklętym, vitandus w in- 
derdykcie etc., co wszystko mnie 
nie dotyczy — widzę się zmuszonym 
przytoczyć tu prawdziwie katolicką 
naukę o karze kościelnej, która się zo
wie degradacy ą.

Depocycya jestto zwyczajne, a 
degradacya uroczyste złożenie ka
płana z jego urzędu i pozbawienie go 
wszelkich praw duchownych z pozosta
wieniem mu jedynie niezmazalnego chara
kteru kapłańskiego. Tak uczy Teologia. 
Uczony Teolog i dr. obojga prawa, radzca 
arcybiskupi w Monarchium etc. Dr. Per 
maneder tak pisze o degradacyi: (poró
wnaj Handbuch des katholischen kir- 
chenreehtes, wydany w Landshut 1853 r.) 

,,Degradacya jest jedną z najostrzej
szych kar, którą prawa kościelne grożą 
występnemu kapłanowi. Z początku nie- 
różniła się ona od zwyczajnego złożenia 
z urzędu, jak tego zresztą dowodzą 
wyrażenia zrzucić (dejicere), na 
niższy stopień stawić (degra- 
dare), usunąć z miejsca (movere loco), 
pozbawić kogoś (privare), etc. któ
rych w pierwszych czterych wiekach po 
Chrystusie przy degradacji również jak 
przy depozycji bez różnicy używano. Póź- 
nićj jednak nastąpiła istotna różnica. 
Jeżli bowiem jakiemu kapłanowi jaka 
ciężka zbrodnia udowodnioną 
została, którą prawa świeckie 
śmiercią karały, natenczas wła
dza duchowna ze swój strony przedsiębrała 
degradacją,przez którą winowajca nietylko 
praw urzędowych wynikających ze świę
ceń, lecz także spraw stanu duchownego i 
przywilejów pozbawiony został, puczem 
go natychmiast sędziemu świeckiemu do

wykonania na nim zasłużonej kary od
dano, jeżli takowój przez wstawie
nie się władzy duchewnej usunąć nie 
było można. — (Działo sic to zwykle 
przy wskazaniu kapłana na śmierć, a 
to dla tego, że kapłana świeckiemu 
człowiekowi bić, ranić i zabijać, podług 
praw kościelnych pod najcięższą karą 
uie wolno. Przyp. ks. M.) Jeżli zaś 
nastąpiło ułaskawienie, natenszas taki 
kapłan został wskazany do stanu cywil
nego i zwykle oddany do jakiego 
klasztoru na dozgonną pokutę. Do wy
dania zaś prawomocnego wyroku w ta
kim razie na biskupa, musiał Arcybis
kup przybrać sobie 12, biskup na ka
płana na 6, a na dyakona przynajmniej 3 
biskupów do pomocy. Późnićj zatrzymał 
sobie papież prawo sądzenia biskupów, 
które ma dotąd. Lecz i degradacja, 
którą biskup na kapłanie wyższych 
święceń wykonać zamierza, nie konie
cznie musi się odbywać w uroczysty spo 
sób (degradatio solemnis) lecz wystarcza 
wydanie wyroku po zasięgnieniu rady 
od członków kapituły (degradio yerba- 
lis.) Sposób ten degradocji równa się 
we wszystkich swych warunkach złożeniu 
z urzędu (depositio.) Teraz do uroczystej 
degradacji potrzebuje biskup przybrać W 
braku biskupów odpowiednią tylko licz
bę opatów z Infułami, a gdy tych nie 
masz, może powołać starych w prawie 
biegłych dygnitarzy. (Cone. Trid S. 
XIII c. 4de. ref.) jako świadków. Kle
rycy niższych święceń bywają degrado
wani tylko wyrokiem biskupa.

Zbrodnie, za które przepisana jest 
degradacja w starych prawach koś
cielnych są następujące: herezja, ale musi 
być udowodniona, dalćj sódomia, bestyali 
tas, fałszowanie monety i papiezkich do
kumentów. sprzysiężenie się na własnego 
biskupa, zamordowanie kapłana i nie- 
poprawność po wyczerpnięciu wszystkich 
prawnych dozwolonych środków. Wy 
konanie degradacji może tylko sam biskup 
konsekrowany osobiście przedsiębrać. 

■ Zakonnicy n:e mogą być solennie de
gradowani od swych przełożonych, lecz 
od właściwego biskupa. Solenny spo
sób degradacji przepisał papież Bonifa
cy VIII i znajduje się w Pantifikale 
Rzymskim. Miał on się odbywać w 
ten sposób: Na wywyższonem miejscu 
przed kościołem zasiadał biskup; osą
dzony kapłan, ubrany jak zwykle do 
mszy św. stawał przed nim, biskup od
czytał wyrok, potem odbierał mu wszy- 
tkie oznaki jego godności po ko
lei, lekko ścierał i obmywał palce u 
rąk i miejsce na głowie konsekrowane, 
potem wdziewał na niego zwyczajną 
suknią pokutniczą a wreszcie prosząc o 
ochronienie jego ciała i życia, oddawał 
go świeckiemu sędziemu, który go okuł 
w kajdany44. Pytam się więc stanowczo, 
czy te okoliczności mogą być do mnie 
zastosowane? Czy te kary są dziś doz
wolone? Czy wina udowodniona?

Takie były przyczyny i taki 
sposób degradacji kapłana w dawnych 
wiekach, jednakże takiemu kapłanowi 
nie odmawiano prawa powrotu do daw
niejszej godności. Samo się przez się 
rozumie, iż zabójstwo i tym podobne 
zbrodnie, za które już prawo świeckie 
karze dożywotniem więzieniem lub śmier
cią, o takim powrocie mowy być nie 
mogło. Dziś należy ten rodzaj ka
ry kościelnej do historji. Nikt nie sły 
szał, aby była w czasach, odkąd nastą
piła inna oświata praktykowaną. 
Zresztą rozum i uczucie sprawiedliwości 
wyższej władzy duchownćj nie dozwalały
by chwytać się takich środków. Czemuż 
Lutra, Kalwina, Socyna i tylu innych so
lennie nie degradowano; czemuż ich nie 
posłano gdzieś do twardego zakonu na 
pokutę do śmierci? Dziś, ks. Lisicki, 
takie rzeczy ani wrócić się ani prakty
kowani być nie mogą — Ztąd w 
chwili, gdyś to pisał, ,, ż e 
pójdę gdzieś do twardego 
zakonu na pokutę do śmier- 
c i , lub muszę być publicznie 
zdegradowany przez Biskupa 
musiałeś być w stanie obłąkani a, 
a jeżli nie, to musisz być rzeczywiście 
chyba z kpinów przez kogoś przezwa
ny „profesorem44, po wystąpieniu twoim 
przeciw mnie, złożyłeś publicznie egza
min na wielkiego, — pozwól że twych 
własnych słów użyję—teologicznego głup
ca. Ubliżyłbym sobie zatem, gdybym się 
wdał z tobą, w teologiczne rozprawy i 
odpowiadał na twoje brednie. Owszem 
oświadczam tobie i wszystkim twym 
zwolennikom, że odtąd wam odpo
wiadać w sprawie kościoła św. Trójcy 
już nie będę. Każdy, co czytał nasze 
odpowiedzi w Gaz. Pol. na zaczepki 
G. Kat. i jej przyjaciół, wie, iż te wy
starczą dla wszystkich jeszcze, co się 
odważą powstać przeciwko nam.

Lud kochany w Chicago wszelkich 
narodowości zna naszą krzy
wdę i w potrzebie wystąpi w obronie 
naszej szłuszności, przeto, kończąc, tak 
sobie myślę.

„Oj daj się lisie do jamy napędzić
A z niej smolarzom nie łatwo wyswędzić 
Na odgrywanie roli lisowej,
Przy szubienicy smolarzom gotowej: 
Bo gdyć się kita do smoły przylepi 
A ostro krzykną wiarusy nieślepi:

,,Hnra! na lisa — infamisa“!
To kicinchna gotowa zostać sobie w smole! 
A lisisko z bolami drzeć co siła w pole
I zawyć boleśnie:
„Pocom zaczął na brata szczekać zbyt zawcześnie.“ 
Zresztą tak zakończę: —
Ani Kozłom ani Lisom 
Ni smolarzom infamisom 
Odpowiadać nie będę, 
Bo oni zawsze krźywą drogą chodzą, 
I głupią ludzi nauką uwodzą — 
Lecz ci, co swego rozumu się radzą: 
Głupim s mohrzom uwieść się uie dadzą.

X. M.

O nadesłanie pierwszej za
liczki na farmy do banku pod a- 
dresem: Gmina Poiska 240 W. Taylor sl. 
Chicago III. uprasza się:

Poughkeepsie.
Andrzej Gonia 80 akr. po 4\. $ 27.‘ i L. R.

Chicago.
J. Jamczyński 80 _ — 5’1 $ 33,Htt L. K.

Parkersburg W. V.
R. Swierczyński 80 — po 4,'i $ 104,40 I. M.

80 _ _ ąi4' | 27,54 L M.
Piotr Rutkowski 80 _ _ 3i_- 21,42 I. M.

80 — —4 $ 92,80 I. M.
Józ. Bławat 80 _ — 4 $ 24,48 L. R.

80 _ — 4'a $ 104,40 L. R.
J . Kobuszewski 80 — — 4 >4 $ 27,54 L. R.
Mar. Mętz 80 _ — i $ 24,43 I. M.
Szczep. Wróbel 80 — — 4 $ 24,48 L. R

Manistee.
T. Kaczkowski 80 — — 4 $ 24,48 1. M.
Woj. Drzastwa 8*1 __ __ 5 $ 30,G0 I. M.
Woj. Jęchorek 120 _ — 4 $ 38,72 L. R.
Józ. Zonwowski 80 _ _ 51. $ 33/itj I. M .
Szym. Kubiszewski — - 4 $ 24,43 1. M.
Marc. Lijewski 80 _ — 4*2 $ 27,54 I. M.
Tom. Grabowski 80 _ — 4‘. $ 27.54 I. M.
Józ. Styma 80 _ — 6 $ 36,72 I. M.
Józ. Pajzderski 80 _ — 6 $ 35,72 I. M.
Theod. Klimek 80 _ — 4 $ 24,48 1. M.

Telerowo.
Jan Krysztofiak 80 — — 4*4 $ 21,01 I. M.

Reading.
Tom. Smigny 120 _ _ 5% $ -)2,02 L. R.

Baltimore.
Woj. Olejniczak 80 — — y $ 30.60 I. M.
And. Burzyński 40 — -5 $15,30 1. M.

Coucit Bluffs.
E. Honce 80 — po 4)ś $ 27,54 L. R.
A. Chłopkowiak 80 — — 5 $ 30,60 L. R.

Jeżeli kto ze zapisanych został za
pomniany i nie powołany dc zaliczki, 
proszę niech pisze do p. Choińskiego 
do Milwaukee Wis. 666 Broadway a 
dowie się listownie.

Kto nie może dać zaraz lub nie 
wierzy zaliczki na 4 lata, niech pisze 
także do p. Ch. a bn zmieni wypłatę na 
10 lat i doniesie ile ta mała zaliczka 
wynosi.

Każdy który ma ohęć i wiarę do 
nas, może się zapisać na kolonią, załą
czając 75 centów na koszta. Zapis trwa 
ciągle. Nikt obawiać się nie potrzebuje, 
że dostanie gorszą ziemię, jakie wybier
ki, bo my nieużytków brać nie potrze
bujemy i zostawiamy je kolejom. Niech 
one płacą z nich podatki, a my mieć 
je będziemy jako pastwiska, jeżeli ko
mu będą przyległe. Każdy niech pisze 
po jakiej cenie i na ile lat wypłaty 
grunt chce. Powtarzamy tylko, że grunt 
po doi. to góry kamieniste, po 3 
doi. grunt górzysty ale pod pług zdatny. 
Las jest dębowy wszędzie, ale nie gę
sty, ziemia gliniasta nie piasek, ani 
trzęsawisko.

Do pierwszego L:stopada t. r. każ
dy co zjedzie na miejsce może jeszcze 
zmienić działkę, a kto nie będzie mógł 
zjechać, temu p. Choiński, który tam 
już mieszkać będzie, obejrzy grunt i 
jeżli go zobaczy nieodpowiednim do 
ceny, to sam zmieni, bo un nikogo za
wieść nie chce.

Odebraliśmy od p. T. Choińskiego 
artykuł objaśniający wszystkich wybiera
jących się w podróż na kolonią 'polską, 
który wskutek braku miejsca odłożyliś
my do przyszłego numeru.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE
Telegram z 5 lipca donosi, że Pa

pież bardzo zasłabł na wodną puchlinę 
a telegram z 7 lipca donosi, że umarł, 
lecz wiadomość ta jeszcze nie potwier
dzona.

— Rzym 8 lipca. Kardynał Philippi 
de angielis umarł.

— Peszt 9 lipca Węgierski mi
nister wojny zawarł kontrakt na dosta
wienie żywności, dla już zmobilizowa
nego wojska węgierskiego,

— Berlin 9 lipca. Wywóz koni z 
Niemczech został surowo zakazany.

— Londyn 9 lipca. Pancerne an. 
gielskie okręty: „Achilles44, „Agien- 
court44 i wojenna szalupa ,,Ruby44 otrzy
mały rozkaz do udania się na morze 

śródziemne, w celu powiększenia floty 
angielskiej.
— Jen. Grant przybył 9 lipca do Ko
lonii gdzie zwiedził tum i inne znaczne 
budynki a wieczorem muzyka wojskowa 
zrobiła mu cencradę. Drugiego dnia u- 
dał się do Koblencyi i następnie ma za
miar zwiedzić całą prowincyą nadreńską.

— Erzerum 10 lipca. Ismail ba
sza wypędził lewe skrzydło Moskali z 
Azji.

— Wiedeń 10 lipca. Moskale na 
dniu 28 czerwca spalili w powiecie Ar- 
damicz, w Azji 11 wśi i 50 osób nie
winnych zamordowali.

— Jenerał Tergukassoff maszeruje 
dziennie z wojskiem 40 kilometrów na 
ziemię moskiewską, zostawiając wszys
tkie przybory wojenne po za sobą

— Kostantynopol 10 lipca. Gwar- 
dya narodowa tworzy się w Kostanty- 
nopolu.

— Grecja zakupiła kilka okrętów 
od Danii.

— Petersburg 10 lipca. Golos pi
sze, że starszyzna moskiewska nad Du
najem, skradła 200,000 rubli, z pro
wiantu dla armii.

---------- » » »■ —
Na polsku kolonią w Arkansas 

zapisali się, przysełajac na dalsze wy
datki następująci:
Andzzej Chłopkowiak z Councill Blufs c. BU 
Jan Jamczyński z Chicago na 80 akr. 75 
Wojciech Olejniczak z Baltimore „ „ 80 akr 75 
Antoni Burzyński „ „ 40 akr. 40
Andrzej Gonia z Poughkiepsie „ 80 „ 1,00 
Józef Sikora z Laona na 100 ,, 1.00
N. N. z Laona ,, 40 „ 35
Dawniej przysłał Piotr Kazban z Wyandotte d0 na 80 
akr. 2ó centów miało odejść od dollara, którego przy
słał Jan Krumrai na 100 akr, a przez omyłkę nie było 
podane w Gazecie.

Przy zamykaniu formy odbieramy 
od Kasyera Gminy Polskiej spis przy
słanych na kolonią polską od 50 osób 
w ilości $1,629.74, który dopiero bę
dzie umieszczony w przyszłym numerze 
Gazety.

CALIFORNIA 
Kolój północno-zachodnia Chicagoska. 
The Chicago & North-western Railway 
obejmując w swój zakres wszystkie linie kolejowe pro
wadzące ku zachodowi i północno-zachodowi wraz z 
licznemi rozgałęzieniami tejże, łączy Illinois z stanami 
Wisconsin, Michigan, Iowa, Minnesota, Nebraska, i 
California z zachoaniemi terytorjami.

Omaha and California line.
jest najwygodniejszy, oraz najkrótszą i dotyka niemal 
wszystkie znaczniejsze miasta i osady w północno-za
chodniej części Illinois, Iowa, Dakota, Nebraska, Wyo
ming, Colorado, Utah, Nevada, California, Oregon, 
China, Japan i Australia.

Chicago, Madison and St. Paul line.
jest to krótka kolej prowadząca do północno zachodnie
go Wisconsin i Minnesota także do Madison, St. Paul, 
Mineapolis, Duluth j do wszystkich stacji poinocno- 
zachoanich.

Winona and St. Peter line.
jest jedną drogą do Winona, Rochester, Owatonna, 
Mankato, St. Peter, New Ulm i do wszystkich stacji po
łudniowej i centralnej Minnesota.

Green Bay and Marquette line.
jest jedną drogą do Janesville, Watertown, Fond Du Lac, 
Oshkosh, Appleton, Green Bay, Escanaba, Negaunee, 
Marquette, Houghton, Hancook i do całej okolicy je
ziora Lake Superior Country.

Freeport and Dubuque line.
jest jedyna droga do Elgin, Rochforth, Freeport i do 
wszystkich stacji na drodze do Freeport leżących.

Chicago and Milwauke line.
jest to dawna droga po nad brzegami jeziora, która doty
ka Evanston, Lake Forest, Highland Park, Waukegan. 
Racine, Kenosha aż do Milwaukee.

Pullman Pr.lace Cara,.
są to wagony, któro przyczepiają do każdego pociągu 
tej kolei, a w których wygodnie przespać się można 
za mierną oolatą.

To jest ?edna droga kolejna pomiędzy Chicago, 
St. Paul, Milwaukee albo między Chicago i Winona.

W Omaha łączą się nasze wagony z wagonami 
kolei Union Pacific R. R. do wszystkich stacji nad 
rzeką Missouri położonych.

Po nadejściu pociągów ze wschodnich lub połud
niowych okolic odchodzą pociągi w sposób następu
jący: ,

Do Council Bluffs, Omaha i '.'alifornia z wagona
mi do przespania Pulmana wprost do Council Bluffs 
dwa razy dziennic.

Do St. Paul i Mineapolis także dwa razy dziennie 
z przyczepionymi do obu pociągów wagonami PuU- 
mana.

Do Green Bay Lake Superior dwa pociągi dzien
nie z wagonem Pullmana aż do Marquette.

Do Milwaukee cztery peciągi dziennie z pokojem 
bawialnym w dzień a wagonem do przespania i*ull- 
mana przy pociągach nocnych.

Do Sparta i Winona dziennie jeden pociąg z wa
gonem do przespania Pullmana.

Do Dubuque przez Freeport dwa pociągi dziennie 
z Pullmana karami w nocy.

Do Dubuque i La Crosse przez Clinton dwa po
ciągi dziennie z karami Pullmana aż do Mc George 
Iowa.

Do Sio.ix City i Yankton dwa pociągi dziennie 
z wagonami Pullmana aż do Misouri Valley Junction.

Do Lake Geneva cztery pociągi dziennie.
Do Rockford, Sterling,’•Kenosha, Janesville można 

mieć od dwóch do dziesięciu pociągów dziennie.
Offisy tej kolei są:

Nr. 415 Broadway w Nowym Yorku: Nr. 5 State str. w 
Bostonie; Nr. 253 Farnham str. w Omaha; Nr. 121 Mont
gomery str. w San Francisco; Nr. 62 Clark str. w Chica
go. Kinzie str, Depot corner W. Kinzie and Clark str; 
Wells str. Depot corner Well and Kinzie str.
Względem bliższych informacji trzeba zgłosić się do: 
W. IL STENETT, MARW1N HUGHITT,
generalny agent gen. Sup't

*w Chicago. w Chicago.

Hntrwl Kurr,
539 NOBLE Str-

Naprzeciwko kościoła Polskiego, u 
utrzymuje dobre i zawsze świeże piwo, 
dobre wina i likiery.

LOUIS SCHULTZE
SKŁAD MEBLI 

poleca polskiej publi
czności!!!

274 i 276 Milwakee Ar*.

l.iNty Polskie na Poczcie, 
z ubiegłego tygodnia zaległe.
793 Barcyński Jan
795 Benzin Karol
802 Block Karolina
825 Groth .Herman
834 Jałowiec Miclr>ł
837 Kanies August
844 Koch Jan
S46 Koch Rozalia
8ł>3 Patuczek Jan
867 Niez Małgorzata
875 Scherman Jakób
887 Smzcena Józef
89 8 Wendzinski Ignacy
9 '4 Jurka Wilhelm
917 Bonikowska Cecylia,
924 Franciszek Jan
940 Kapiteke Anna
948 Kokant Paweł
957 Lechky Antoni
959 Libal Karól
964 Ludwik Jakób S.
977 Radke Henryk

1028 Wiśniewski Gustaw
1030 Wissiński Piotr
1032 Wonasek Wojciech
1033 ZantolsKy M.

Złoto stoi 105f

ROZMAITOŚCI.
Co kosztują wojny! 

niedawno wydanej broszury przez „To
warzystwo Pokoju44, w Europie 6,000,CoO 
ludzi nic nie robi, tylko bronią szczęka; 
z tych 3,000,000 jest wątpliwem, aby 
sie kiedj' do pracy wróciło, lub ożeni
ło. — Wydano na wszystkie wojny od 
od r. 1854. t. j. od krymskiej gotowego 
grosza 8.12,065,000,000, nie licząc w to 
wojny amerykańskiej, która kosztowała 
Południe $,2,3o0,O00.0o0, Północ zaś 
$.4,700,000,0o0! — Za te pieniądze mo
żna by było mieć dwie żelazne drogi 
eleganckie w około świata, i 50.000,000 
dorosłych, dojrzałych ludzi po jednój 
farmie po 100 akrach. Co to kosztują 
tacy panowie, co to o dobro ludu troszczą 
sie!c

— Pewien Rosyanin Kalika Perchożyj- 
wydawca dziennika, znakomity literat, wy
dał w Rydze powieść na dziejach pol
skich osnutą, p. t. „Iłża44, (miasteczko, 
a raczćj wieś na Rusi.) w której dowo
dzi, że Bona i Barbara to była jedna i 
ta sama osoba, lecz że Bone zpolszczo 
no na Barbarę — a Iłża znaczy ś 1 o z y 
rosyjskie czy polskie Lsy! To mi to ety
molog, linguista i historyk; a jednak jest 
brylantem miedzy Moskalami!.... „Uczy 
Marcin Marcina,... etc.44

— Szarańcza w północno-zachodniej 
części Afryki jak w Tripolis i krajach 
barbaresków (Moroco) okropne zadaje 
kieski.

— Już czery komety tego 
roku dostrzegli astronomowie, ale w tak 
wielkiój odelgłości, że tylko te’eskopaini 
je można ł>yło uważać. — Dobrze iż się 
te komety więcój nie zbliżyły, bo naro
biły daremnego strachu. (Gw . Ciesz.)

Pana Józefa Pawłowskiego, który 
ma być w Chicago znaduje się kista z 
jego rzeczami w Redakcyi Gazety Pol
skiej, po które może się każedgo czasu 
zgłosić.

(ASTROLOGY*
JENETTA DE BENOIT
Bardzo mądra doktórka czyli lekarka. Na każdej 

chorobie zna się dobrze i wszystkie tajemne rzeczy 
każdemu wyjaśni. Wie' sprawy małżeńskie i wszelkie 
stosunki dzjecińskie; na co się nie jeden dziwi, lecz 
jest znana i pomocna jak się wielu przekonało.

Kto nie może do niej przybyć, niech pisze a ona 
prayjedzie,

Mówi wszelkimi językami i mieszka 
188 8. Halsted Str., Chicago, 111.

Nad apteka.

Chłopiec umiejący dobrze czytać po 
polsku a chcący uczyć się drukarstwa, 
dostanie umieszczenie w drnkarni Gaze
ty Polskiej.

Polacy w Philadelphii dla zapo
mogi dwojga pozostałym sierotom, po 
zmarłym w niedawnym czasie Polaku, 
złożyli do tych czas, summę pieniężną, 
a mianowicie:

Pawleski 5 d. P. Korsak 5 d. W.
Domański 1 d. Pstrokowski 1 d, A. Besz- 
kiewicz 1 d. W. Nowak 1 d. J. Wiener 
1 d. N. N. 1 d. W. Aleks 50 c. J. N. 
Popieliński 50 c. L. Robaszkiewicz 50 c. 
A. Lajchert 50 e. P. Kurzejko 50 c. A. 
Seraphin 50 c. Grabowski 59 c. K. Bia- 
łyński 25 c. J. Schenert 25 c. Sobiecho- 
wski 25 c. L. Uzołgacz 25 c. J. Masino 
wicz 25 c. Bezimienny 25 e. Razem $ 21.

Z których to pieniędzy' wyżej po
tnieniem niniejszem się kwitują.

Edward Korsak.

DR. JAMES.
Szpital i 

Zakład 
lekarski 
na rogu Franklin 
i Washington ul. 
w CHICAGO.
Od państwa zatwier

dzony, aby wszystkim 
sekretnym i chronicz

nym chronicznym cho
robom występującym w 

rozmaitych formach
nieść pomoc. Jest wiadomo w mieście, że Dr. James 
już od 24 lat w tym zawodzie pracuje i wyrobił 
sobie imię. Wiek i wieloletnie doświadczenie robią 
go pewnym i doskonałym w leczeniu chorób syfilisty- 
cznych. Choroby płciowe, słabości urynowe, nocne 
poincie, wszystkie śłabości nerwowe, wyrzuty skórne 
i t. d. leczy w krótkim czasie i przez najlepsze 
dotąd znane lekarstwa. Wydał książkę opisującą 
wszystkie wyżej wymienione choroby, którą można 
w ofisie dostać'darmo albo pocztą za nadesłaniem 
10 cent. Damy, które ’żądają dclikatnegp obchodzenia 
się, jako też stół i mieszkanie, mogą takowe otrzy
mać za ustnem lub piśmiennem zgłoszeniem się. 
Wszystko dzieje się sekretnie Dr. James ma 20 po
koi i parlorów. Przy odwiedzeniu spotyka się tylko 
z samym doktorem. Zastać go można od 9-tej rano 
do 7-mej wieczorem w niedzielę od 10- 12.

Rady lekarskie udziela się ustnie albo piśmiennie 
bezpłatnie.

NICKELS &Co

Kupiecki,
Rzemieślniczy i 

G-ospodarski 
BANK 

OSZCZĘDNOŚCI.

75 S. Clark Str.?
Sydney Mayers, Dyrektor.

Bank otwarty od godziny lOtej rano do 3ciej po po- 
(udniu kaźdodziennie a w sobotę i poniedziałek de 
godziny 8mej wieczorem.

Procent sześć od sta płaci się na wszelkich de
pozytach, poczynając od jednego dollara i wyżej.

Ten bank wydaje świadectwa INVESTMENT 
CERTIFICATES na majątki nieruchome pewnej war
tości czyli wypożycza pieniądze za pewnein poręcze
niem

T ANIE L O T Y
Po $1OO.

Można kupić wyborne loiy jeden block od depot w 
LaGrange.

$15 płaci się gotówkę, resztę $ .) miesięcznie.
Miejsce to można zobaczyć z wolnem przejazdem. 
Pociąg Excursion odchodzi tani w każdy piękny 

dzień o 10 godź .przed południem, i o Iszej i 4tej pópołud.

LA GRANGE
jest .całe odległe siedm mil od Chicago, prawic w pól 
drogi pomiędzy Chicago a

DOWNER’S GROVE
na C. B. Q. kolei żelaznej, w najpiękniejszem poło
żeniu około Chicago, otoczone zaroślami i pagórkami 
liczące 1000 mieszkańców i szybko wzrast ijące, ma 
już kościoły, szkoły i sklepy.

Pociągi chodzą, na których jeżdżąc możną po 10 
centów a wkrótce będzie można po 5 cent. Jechać 
można co godzinę.

Hipoteka czysta będzie dostawiona każdemu ku
pującemu.

IRA BROWN, 
142 Lasalle Str, Izba 4.

Nowy Skład
N ajle- 

p s z e i 
maki 

po 

najtańszej 

cenie
569 Milwakee Ave.
Za każlą beczkę gwarantuje sie 
Fezy bądźcie i przekonajcie sio.

Fickels Co.

J. D. LUNDY
ZEGARMISTRZ I ZŁOTNIK 

Poleca swoje złote ,śrebrne zegark 

wyroby złotnicze na
NOBLE ULICY 283 
RO G Milwaukee a ve

Praktyczny

K APEDUSZIMI K
11 W. RANDOLPH Str.,

CHICAGO, - - ILLINOIS.
Kapelusze czyści, farbuje i reperuje.

C KNOBELSDORFF & Co.
Hypoteki, Dom Wexlowy, Karty Okrętowe;

Biora zabezpieczenia od Ognia;
; 5-th Ave. sJS.„g Chicago Illinois

Wypożyczają pieniądze na Hypoteki, wyrabiają dobre papiery na wy
pożyczenia kapitału.

Ściągają spadkobierstwa, wypłaty do starego kraju, uskuteczniają i wy
rabiają wszystkie rzeczy netarjackje.

Sprzedają Europejskie i tutejsze Weksle, Karty okrętowe na wssy- 
tkie linje.

Płacą 7 procent od pieniędzy na czas wypożyczony’.
N. B, W Biórze mówimy po polsku.

C. KAOBELSIIORFF. 
Ernst J. KIOBEŁSDORFF,

Publiczni notarjusze i komisarze (of deeds) Hipotek w całych Stanach 
Zjednoczonych.

American Line,
Ocean Mail Steamships.

Okryta jedynie tej linii płyną pod standarem anierykahskim.
‘Ce: nowe> mocne, żelazne parowce pocztowe: PENNSYLVANIA, INDIANA,

0HI0> ILLINOIS.
Odbywają regularna podróż pomiędzy 

PHILADELPHIA' i LIVER POŁGAŁ 
Zabierając pasażjerów 

po najtańszych cenach do —.
nU °d"rÓt Z tych2e> i innych miast portowych. 

Na okrętach tych znajdują pasazjerowie wszelka wygodę. 
Każdy z tych okrętów zaopatrzony jest w dziesięć pływadeł więcói do 
każdego czółna jak po zwykłych innych okrętach, i w 900 pławideł.

Pomoc lekarska i lekarstwa bywaja udzielane bezpłatnie.
Pasazjerowie bywają wysadzeni w Phfiadeifii do wygodnych dworców do 
kolei zeleznej, gdzie urzędnicy kompanji okrętowej i kolejowi chronią 
ich od natręctwa oszustów. * “■

W Dworcu znajduje się Restauracja, bióro tykietowe i bióro wymiany 
pieniędzy, tak, że pasazjerowie jadący do Chicago, mogą wsiadać w prost 
na kolej po wyjściu z okrętu, a w wygodnych wyściełanych wozach 
przebywają podróż w jak najkrótszym czasie.

Tykietów i wszelkich innych informacji udzieli:

Peter Wright & Sons, General Agents, 
119 East Randolph Str., Chicago;

M . E. Lawrence Manager.
Louis Auer & Co., Second Ward, Bank Building*,/ 

Milwaukee, Wis.
ORAZ

ANTONI SCHERMANN
Ajencja. Polska 53 Bradley i Iff obie

Widok lejami i fabryki machin w

na .
dli j 2 lejarnie, 2 f _______, - r__ ..a - ___ v r-
szkoła wartości $10,000, 1 luterski kościół ze szkołą, piękne __ .......  .....„
see i może kilka set fabrycznych ludzi więcej zatrudniać. Każdy któ sobie lotę kupi ma prawo pracować w 
tych zakładach.

Wyborne loty są sprzedawane po $100 ze zapłaceniem $15 gotówki, i $j miesięcznic.
Wasze pieniądze lepszą korzyść tam przynoszą aniżeli w Banku. Kto chce kupić ma wolny prze

jazd do Arlington Heights aby sobie zobaczył. Można się zgłosić każdego dnia do
JAMES DUNTON R. BU-iSBY LaSalle str. izba 13.

ARLINGTON HEIGHTS
Jhicago i Northwestern kolei żelaznej, 60 minut jazdy od miasta, ma 1,200 mieszkańców, 40 sklepów [han. 

“ ' z ~ " spichlerze, 1 młyn parowy 1 fabrykę powozów, 1 wiatrak, i młocarnią, kilka kościołów, l
/wwa ....... ....     , ... .sztachety & Arlington jest piękne fabryczne miej-

Tawerna Polska
W. Nowackiego,

Jako i sala billardowa.

Trzecia Ulica N. 106
W NOWYM YORKI

Zakład fotograficzny.
470 MIL 1FA (JKEE Ave.

' polecamy szan. publiczności pilskiej. M(> 
wimy po polsku.

Tuzin za dolara D ł1.!*

Polacy mieszkający w okolicach Bio- 
klina i w państwie New York nie mają
cy stałego kapłana, mogą się udać w 
sprawach duchownych do ks. Józefa) 
Niedzielskiego pod adresą: Rev. Józef 
Niedzielski, Lawrence sti. 26, Brooklyn 
New York.

JOS, BILSKI
FABRYKANT

Butów i Trzewików
ELEGANCKICH

90 E. Randolph str. 
Na rogu Dearborn,

Me Cormick’s Block CHICAGO,

KARTY OK RE T O W E
6

Na niemieckich lub Angielskich okrętach z HAMBURGA albo BREMEN.do NEW YORKU BALTYMORR 
albo PHILADELPHH wystawiam po najniższych cenach: zarazem pośredniczę w odsyikach pieniędzy da 
starego kraju. Najmniejszą sumę pieniężną przesyłam wprost do domu.

Antoni Schermaim.
rótr NOBLE i BRADLEY nllcy, Chicago III.

Henry Schceilkopf
232 & 234 East Randolph Str. 

pomiędzy Franklin i Market Str.
w Chicago

Założony od 1851 roku SKŁAD 
HURTOWNY I DETALICZNY w 
najlepsze gatunki kawy, cukier, herbaty, 
czekoladą, korzenie, owoce, szwajcarski, 
limburgski i tutejszy ser; holenderskie 
iledzie, wągorze, minogi, serdele, sardy
ny, stokfisz, znezowis, kawiar, niemiecka 
gorczyca, oliwa, paryska tabaka do zaży
wania, siemią dla ptaków, i t. d. po naj
tańszych cenach.

HENRY SCHOELLKOPF.

Dr.P.ArminForster
659 MILWAUKEE AVE.

JV'arożnik NLshland dive. {Reuben StrI) 
leczy wszystkie choroby inożebne 
do wyleczenia.

Ubogich leczy bezpłatnie.
Zastać go można rano i na wieczór 

u w gwałtownej potrzebie można po nie
go telegrafować.

Bracia Kadow
Polecają Szanownym Rodakom swój

Magazyn Krawiecki,
Zaopatrzony w wielki wybór towarów najmodniejszych 
Zagranicznych i Krajowych!

Zamówienia wykonują się starannie i elegancko W 
jak najkrótszym czasie i po jak 

Najprzystępniejszych Cenach!
BRACIA KADOW, 

170W.lHa<U«onHti*.* ChicagoJ

Ilracia Czerwińscy i Spółka 
SHOWCASE & STORE FIXTURE WORKS 

czyli
Fabryka szklannych skrzynek i wszelkich 
urządzeń sklepowych i biurowych, jake 
to dla banków, aptek, złotników i róż- 
nyct składów.

FABRYKA 528 John Jtf. 
SKŁAD 316 Main Str. 

Cincinnati Ohio.
Wszelkie obstalunki tuk dla miejscowyca 
jak i dla zamiejscowych bywają jak naj 
akuratr.ićj wykonane.

S ZANOWNA PUBLICZNOŚĆ POLSKA 
Znajdzie tam prawdziwą szczeropol- 
ską gościnność, towar zyshoo pod każ
dym wzglądem najprzystępniejsze ro
zmaite czasopisma [gazety]i skorą a 
rzetelną usługą.

A. KAMINSKI

SKŁAD
OBUWIA,

JAKO TO.-
BUTÓW, KAMASZY i TRZE-j 

WIKÓW.

Tak Damskicłijako i męskich
Poleca szanownej Polskiej Publicznos 
ci OrazZawiadamia,Że Wszelkie Obsta- 
lVnki Wykonuje Jak Najakuratniej 
Po najprzystępniejszych cenach.

491. Milwaukee Ave.49l
Pomiędzy Augusta i NoNłStA

f f a
S-. i


